
Łódź, 2-1\ X 1898· r. 

~o 244. 
Cena prenumeraty 

w Łodzi: 

Rocznie . rll. 8 k. 

Półrocznie" 4-

Kalendarzyk tyg'ldnlowy. 

Poui edzhtłek Hafala ArcJI . 
Wtorek Kryspin3 
~rod3 Ewarysta 
Czwartek Sabin y 

· Piątek Szymona, Talle nsza 
Subota Narcyza 
Niellziela Germana 

Wijchó<l g. (; m. 43 

, 

Kwartalnitl " ~ - Zaehód g .. 1 m. 45 

~~~::;~~;y~~,~~~ .. _Dłn_goŚĆ_dlli3_g• 1_0m._, I Qzi~nnik ~~lity~zny, ~rz~my~!~wy, ~k~n~mi~zny, ~~~I~~zny i lihmki, iIIu~tr~wanr, 
Z przesyłką pocztową: 

10 k. 
5-

REDAKCYA 

ADMINISTRACYA Poniedziałek, dnia 12 (24) pazdziernilra 1898 r. Rocznie . . . . r8. 
półroezllie. . . " 
Kwartaluie . . " 
Mieijlęcznie . . " 

• 
:! 50. W ŁODZI 

Mb. ,. uJ. Piotrkowslm M 81. Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta 

CENA OGlOSZEŃ w .Rozwoju:" "N a d e 8 ł a n e" na l-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lnb jego 
mitljslle. Małe ogłoszenia po 11/

2 
kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-tlj kopiejce). Rek l a m y i N e kro I og i po 15 kop. za wier/jz petitowy. 

Dr. L. ' PRZEDBORSKI 
powrócił, PiotrkoWBka M 10 

Dr. Wincenty Gajewicz 
po kilkunastoletniej praktyce zamieszkał w Łodzi. przy uJ. 

NOWY-RYNEK i KONSTANTYNOWSKIEJ, 
w domu p. Łuby, poQ. Nr. 5 i przyjmuje Z chorobami 
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Zakład dla chorych 

(N e kro log i dla robotuików za pół ceny). 
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a nie czcze domysły. Jeżeli te fakty nie były 
zmyślone, jeżeli pochwycone depesze nie były 
podrobione i z umysłu puszczone, aby I'.ostały 
I'.utrzymane i aby Rtrach wywołały, to był już 
czas faktom zaprzeczyć a bł~dy sprostować, je­
żeli wiadomości o nich były mylne. Dotąd te­
go nie zrobiono, a wypadało to I'.robić nietylko 
dla uspokojenia zatrwożonych umysłów, ale i dla 
powagi Franl:yi wobec zagranicy. 

Dlatego musi si~ prl'.ypuścić, że na owych 
wieściach o zmowie generałów i o ich pogoto­
wiu, na wszelki wypadek musi być cośkolwiek 
prawdy. 

to, aby księcia Wiktora skłonić do zrzeczenia si~ 
swoich praw na rl'.ecl'. młodszego brata, który 
uchodl'.i za !:ltosowniejszego i I'.dolniej8zego_ Tenże 
Ludwik bawił w Paryżu, skąd go nie można by­
ło wydalić na mocy ustawy banicyjnej o pretedenn­
tach, bo podróżował jawnie jako poddany rosyj­
ski, a wi~c pod opieką potqżnego sprzymie­
rzeńca. 

Rownocze~nie ks. Orleaiuiid - - jak późnicj 
sprawdzono, bawił także w Paryżu, gdzie si~ 
odbyła narada przyjaciół i zwolenników tej dy­
nastyi. 

NA OCZY 

Dr. W. Garlińskiego 
PIOTRKOWSKA ~ 9:3, 

o-'~=-.~.-y--
Przyj mllje chorych na ~tałe pomiesz czonie. Amhula-

Należy jednak przyl'.nać, że i bez wyjaśnień 
i sprostowań umysły w Pa,ryżu już si~ . uspo­
koiły, gdy min~ła krytyczna sobota, kiedy miało 
prl'.yjść do powsl'.echnego zaprze!:ltania pracy 
przez robotników, szczególnie przez służb~ kole­
jową. Do tego I'.aprzestania pracy i zatrzyma-

I nia ruchu kolejowego nie przysl'.ło; nie było 
I żadnych zbiegowisk i zatargów I'. władzą bezpie­

cl'.eństwa publicznego, nie było rozruchów, nie 
było potrzeby używać wojska,-nie było zatem 
ani sposobności. aui pozoru do chwycenia władzy 
prl'.ez wojskowych, do I'.aprowadzenia faktycznie 
dyktatury. 

Ze to podróżowanie pretendentów w tym wła­
śnie czasie wywołało czujność i podejrl'.enie, po­
kal'.l1je siEi z tego, że rząd francuski przypomniał 
policyi i żandarmeryi ustaw~ banicyjną i polecił 
uwi~l'.ić każdego, któryby si~ pojawił w grani­
cach Francyi. Przeto nic dl'.iwnego, że stronnic­
two republikańskie, które już dawniej podejrze­
wało niektórych generałów o chwiejność w prze­
kOGaniach republikańskich i q sprzyjanie preten­
dentom, powzi~ło teraz jeszcze więcej podejrzenia 
i rOl'.głosiło wieści o sprl'.ysi~żeniu. Miało do te­
go nie malo niepokojących wskazówek i nza­
sadnione ob~~wy. 

tOl'yU111 dla przychodzl~cych codziennie OlI 10-12. 1225 
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S a l o 1l a l' t Y s t ye z uy Benedykta 1. 

P a u o l' a 111 a .• OblQżenie Paryża" (Pa.ar. Sznlca). 

'1' e a t r z i In o W y. "Dożywocie" kom. 
hr. Fredry. Początek o godz. li wieczor()ll1. 

.J 11 r m 3 r k w Łodzi. 
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Gencrał-gubernator warszawski J. O. Ks. A. 
K. Imeretyński w sobot~ rano powró('ił do War­
szawy. 

Wieści z Paryża. 
Wie~ci z Paryża są ciągle spry.ecz.nc. Dzien­

niki repuulikańskic wszelkich odcielli trwają 
przy swem twienlzeuiu, że wyżsi wojskowi byli 
z sobą w zmowie i przygotowani lItt skorzysta­
nie z ewclltualnycll rozruchów. W poroznmieniu 
z 11imi byli ]Jrzyjaeiele i zwolennicy pretenden­
tów do tronu. DzielIlliki konserwatywne i momu· 
chistycznc przcci wnic 1'.:1 przeczaj,) powyższym 
twierdl'.eniom i szydl'.ą sobic z tamtych dzienni­
ków, nazywajclc iel, wiadomości wymysłami, 
Htraszakami. l{z<~d y.a~ milel'.y, :\lli l'.ilprl'.eCZa, ani 
potwierdl'.1t. I to WhlBllic jest powodem I'.dziwie­
nia. W wiadolllościach () zlllowie generałów, były 
uowiem wymielliollc o~ohy, I'.urzut.y uyły szcl'.egó­
łowo sformllłolVane, listy i depel-ll'.e podejrl'.anej 
i niepokojącej treści, przeehwycone i I'.utrzymane 
przel'. rZl1d, dostawa/y siq do wiadomości dzien­
ników, o'dzie uyły ogłasl'.tlnc. Uyły I'.tttelll fakty, 

W cl'.esne ),ol'.głosl'.enie niebezpieczeństwa, cboć-
• by nawct nie dość uzasadnionego, wystarcl'.yło 

aby paryżan przywołać do porządku i powstrl'.y­
mać ich od wybryków. 

Każdy rozsądniejszy robotnik musiał sobie za-
dać pytanie: Co si~ stanic, gdy przyjdzie do roz­
ruchów i do krwawego stłumienia. ich p,'zez po­
tężną nagromadzoną ::;ił~ I'.brojną? Każdy mogł 
przewidywać, że przyjdzie do dyktatmy, a więc 
do stłumienia tych swobód, których pod rząda­
mi republikańskimi I'.ażywają. 

Po dyktaturze wojskowej nastąpi powrót dy­
nastyi na trol~, ale której: czy napoleońskiej, czy 
orleańskiej? Zaden z pretendentów nie ma popu­
larności, a nadto wiadomo powszechnie, że na­
wet w rodziuie napoleońskiej nie ma I'.gody. Nie 
ma I'.atem, ani hasła, ani sztandaru, pod którym 
możnaby si~ skupić. Dlatego nawet w stronnic­
twach monarchicznych nie ma jedności w dąże­

Solidarność i samodzielność. 

Bardzo niewłaściwie JlO:5t~pują te pisma i ci 
i ludl'.ie , ktorzy na każdym kroku starają !:li~ wp~-

I 
jać w nasze społeczeństwo, że jest ono bezsilne, 
słabe, n iedołężne, nie umiejące radzić sobie. 

Ten sposób naprowadl'.ania na drogę obo­
wiąl'.ku nie jest ani g,)dl'.iwy, ani pedagogiczny. 

Wmawianie nieustanne niedołęstwa, lub wprost 
I ograniczenie pewnych zdolnosci bardzo podkopu-

I je wiarę w siły własne, i gasi ten ogień, t~ 
energi~, tEi iskrę Bożą, która w każdem organi­

I zmie mniej lub więcej prl'.ejawia siEi, 
Euergia. życiowa, wiara w 8woje siły, 

to materyał niezmiemie cenny, niezmicrnie ważny 
i dlatego powinniśmy tych skarbów !:ltrzedz, sza­
nować je i kochać. 

niu. Zmowa generałów, jeżeli była rzecl'.ywiście, 
miała przeto tylko cechę niezadowolenia I'. kie­
runku wewllętrzuej polityki rządu tera~niejszego, I 
ale nie miała wyraźnego programu pozytywnc- u 
go na prl'.yszłość. I to może prl'.ycl'.yniło !:lię ! 
także do tego, że jako niedojl"l'.ala jesl'.cze nie I 
mogła wybuchnąć, I'.własl'.cza, że przygotowania I 
do niej wcześnie wykryto. II 

::3ą to tylko domysły, robione zdala. Dokład­
nego wyjaśnienia nie można si~ spodziewać pr~- I 
dzej. jak dopiero po I'.cbrUlliu się izby poselskiej. II 

Pr:t.ypatrzmy si~ jednak, jak to lekcewaiy się 
nu:;. 
Ktoś chce I'.ałożyć sklep, szkołę, lub fabrykq. 
X antz pr:t.ychotlzą dziesiątki pt'zyjaciół, często 

nieproszonych i I'.aczyllaj~ strnsl'.yó danego oso­
bnika: 

Stracisz--woła jeden; 

Gdyby mtwet podejr~ewallie niektorych ge­
nerałów o gotowośe do I'.amachu wojskowego llie / 
było dosye Ill'.aSadllione, mimo to nie można się 
dl'.iwie temu, że pow.,;tało, ie siq utrzymywało 
i że ouudl'.iJo cl'.l1jność. Wiadomo bowiem, że 1'0-

(hina napoleońska w połowie tego micl-liąca. I'.e­
brała Rię w Turynie nal coroczną llaradę. Byli 
tam ks. Wiktor Xapoleon, pretendent do tronu 
i brat jego młods~y Ludwik. pułkownik rosyj­
skich lllanbw gwardyjskich. SłycLae było, że ce­
lem tegorocl'.nego zjazdu i narad familijnych było 

- To nic interes, nawołuje drugi. 
- Zjeda~ cię konkurenci, krqczy trzeci. 
A nikt na sprawę nie patrzy si~ z tego ::;ta­

nowiska, z którego rozsądek nakazuje się pa­
trzec. 

I pope1nia aużą omyłkę, bo wszczyna w tej 
chwili proces, który osłabia energię do pracy, 
I'.ulecheca i odstrnl:ll'.a. 

A postępek ten jest niezmieruie znamienny 
i rychło się powtarl'.ający. 

Próżniak lliweczy piękne zamiary i:lamodziel­
no~ci danej jednostki. 

Z drugiej strony i my nie jestesmy zatem. 
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aby każdy. mając jaki taki grosz rzucał go na 
ślepo w jakikolwiek interes. 

Rozpoczynanie pracy na chybił trafił jest 
najfałszywszym krokiem. 

Z takich hazardów wychodzi zaledwie jcden 
na sto y.wycięsko. 

Do każde.i rzeczy pry.edsiębranej potrzeba fa­
chowego uzdolnienia i to nie uzdolnienia p0 łeb­
kach. ale kilkoletniej pracy. 

Dlat.ego widzimy. że kelnerzy najczęściej ro­
bią inte!'es na restauracyi, a zdolni krawcy na 
ubioraeh. 

Jeżcli kra wiec założy restauracyę, a kelner 

Rklep z ubiorami, to obydwaj najczęściej zban­
krutują · 

Każdy więc mający jakikolwiek fundusz na 
Rtworzenie interesu, a pyta.iący się o radę przy­
jaciół nie powinien usłyszeć odpowiedzi: 

- Daj pokój, staraj się gdzie o miejsce, ale 
pn~y słowach zachęty zapytanie: 

- Czy jesteś do tego uy.dolniony. Jeżeli 
nie, to wstąp po odpowiedniego interesu, ucz się, 
'Prncu.i lat parę, poznaj ę:o dokładnie. a pot.em 
otwórz swój własny . Jeżeli nie możesz, wstąp 
z uy.dolnioną osobą do I:lpółki. 

Spółka w społeczeilstwie naszem .icst mało 
rozwini~ta! llUd wyrobieniem tej spółki usilnie 
trzeba pracować. bo ona daje (!lIŻą potęgę. 

Co rok organizn.ią się towarzyRtwa. 'Przedsię­
biorstwa potężne, hudowy, ale my od tego stro­
nimy. 

Nic dziwnego. 
Przyczyny trzeba szukać dalcko gołębiej. 
Nasy.e społeczeństwo jest jeszcze bardzo ubo-

gie i nie dawno przeszło poważne przekształ­
cenie. 

Po nwłaszcy.eniu stan y.iemiański przebył lny­
zys ekonomiczny. Przekształcenie nastąpiło tak 
gwałtownie, że rolnik nie miał czasu do nie­
go flię przyzwyczaić. Tu wywołało pewn~ w go­
spoclaJ'~twie wie.isldęm l'uinEi i wiele rodzin zna­
la~ło siEi na bruku miejskim. 

Ale 'I. tych rodzin nie wytwor'l.ył się jeszcze 
Rtan mie.if.{ki przemysłowy luh handlowy, cho­
ciaż widzimy pod tym względem znac'l.ne ui\iło­
wania i olbrzymi postęp. Z czasem i to przyj­
d'l.ie. 

Jerlnakże wzrastające przedsiębiorstwa już 
wytworzyły w cIa wnym stanie kupieckim. 7.włn­
szcza w:4ród żydów pojEicie niezmieruie noniosłe . 

OI'p,'nnizowaIlie tej współki, żydów dało clo­
(latnie rezultaty! Stan 1.en podniósł siQ znacznie 
i y.nakomicie wzbogacił swój majątek. 

Typ dawnych współek dotąd istnieje 
i C"iąp,'le otwierają się coraz to nowe dJ'o~i praw­
lhiwie i111.ratnyc h interesów, ale właRnie nie oce­
niamy donjosło~ci tej sprawy i pozwalamy zabierać 
nam te interer:y we własnym kraju z pod nosu. 

l\fog-Jiśmy to wziąć .... a jednak nie w zieli~m5'. 
Me ;; 
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RYCERZE. JASICIURKOWI. 
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przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 
(JJals'I:..1/ cią.ą - pat?·", Ni 241). 

Zorka zeznała całą prawdę. Powiedziała, że 
ją w drodze uwiózł jakiś nieznany mężczyzna, 
że oddał kupcowi bogatemu, który teź wypra­
wił ją na swoim okr~cie w daleką podróż. N a 
okr~t fen napadli korsarze i zdobyli go, załogę 
przesadzili na dawny, w bardzo złym stanie sta­
tek i ~ami stali si~ panami nowego okrętu. To 
Ramo zeznał Koci-Pazur i Garbus. 

ZnaleW też i Jana z Pavii. 
Kiedy Bcn Aran przyhył do Hamburga, rada 

zaprowadziła go do portu. Tam Aran poznał 
swój okręt odrazu. Okrzyk radości wyrwał mu 
się z piersi: . 

- To mój! 
Wtedy w'l.ięto go na ratusz i ku zdziwieniu 

zamia::;t honorować, związano go. 
- CI) to jest, wołał Ben Arau! Co to jest, 

to gwałt... Za to żem mój okrqt odualazł, za tor 
- Kie. nie znto, odparł burmistrz. Czy y.uasz 

tę osobę? Tu wyprowadzouo Zofkę. 

bo naszą warlą niepomierną jest i ta. że po kry­
zysie rolniczym, którzy przeszli nasi ojcowie lub 
dziady, jeszcześmy uie powetowali strat. 

To odbiło się na naszych interesach, z których 
dotąd otrząchnąć nie bylibyśmy w stanie, i to 
odbiło się znacznie ua nasy.ej zamożności. 

Czy w tem czy winnem bęuziemy upatrywali 
tej przyczyny faktem, jest, że stosunki obecnie 
uległy zmianom i akcye 100 lub 200 rublowe 
są dla naszych kieszeni za wysokie. 

przemyshlWe, wszystkie przedsiębiorstwa będziemy 
wzno::;ili w}a::;nemi siłami, jeżeli pieniądz. 
w kraju naszym będzie kursował tylko w lHl­

szym ręku i tu pozo::;taną owe drobne oszczę­
dności, z których tworzą się kolosalne sumy! 

Z pociniesieniem stanu ekonomicznego, podnie­
sie się też i polityczne nasze znaczenie. 

Potrzeba jednak kształcić serca, ksztełcić 
umysły, ksztalcić energją, ksztsłcić ~wi<1.domoM 
w}ai:lnych !:lU w każdej jednostce. 

je~t jednak na to sposób zdemokratyzować 
akcyjue towa.rzystwa, stworzyć akcye więcej po­
dzielne, tnńsze i uhltwić nahywanie biedniej::;zym 
luchiom. 

Bez tego bodźca, bez moralnych czynników, 
a zwłaszcza hez solidarnoMi samodzielno "ci 
pmca ta o wiele woluiej, albo wcale nie ,vydn 

, rezultatów! 
D'l.iei:lięcio ;'ublowa akcyja, chociażby dawała 

tylko 1/10 glosu, może być wynalazkiem dla na­
sy.ego, dosyć ubogiego, społeczeństwa hardzo 
korzystnym. 

Dziesięć ruhli y.łożą ludzie nawet mniej za­
możni, a jeżeli ich będzie dużo, to i kapitał 
dadzą odpowiedui ż którym powoli będzie można 
rozpocy.ąć działalność. na polu przemyi:lłowem lub 
handlowem. 

Zygzaki. 

Wtedy i !:ltraty, wrazie niepowodzenia intc­
resu mniej się dadzą odczuć, bo stratę małej ak­
cyi nie tak boleMnie odcznje dana jednostka. 
. Ale bodajby i takie interesy odczuć i popie­
rać, trzeba solidarnoMci i świadomo~ci sił włas­
uych, ażeby to powstało i zamieniło się w czyn 
jak naj rychlej, wypada aby prasa nieustannie 
czuwah nad tem, pracowała i rozpowszechniaht 
to pojęcie samopoznania, obowiązku m;polnej 
dzialaluości i zrozumienie ogolnycb interesow, 
które jednostkom byt, a społeczeństwu potęgę za­
pewnia. 

W sobotę odbył się koncert "Lutni" w s ,tli 
koncertowej . Jak u 1l<\S w Łodzi wszystko idzie 
niedbale! Dosyć powiedzieć, że na pierwszem pię­
trze w !:lali były ::;zyby wybite, przez które wia­
ło niesłychanie siluie na całą publicznoMć. 

I Niektóry.y musieli Aię U!:lllUąĆ wprost z pierw­
szych rzędów, inni dzwonili zębami. Najgorzej 

l jednak wypadło dla artystów. Pan .J eromin oglą-

Natura nas nie upoMledziła pod żadnym 
względem, mamy dosyć !:lił zywotuych, mamy 
spllro cierpliwości, mamy znaczne zdolno~ci. 

'fo wszystko można rozwinąć, podllie~ć, wyro­
bić i n::;zlachctnić. 

Potrzeba tylko pracy nad tern i to pracy 
usilncj, ciągłej i niestanuej. 

Nauka w naszym kraju podnosi się szybko 
i ludziom rozświetla umysły. 

:jamodzielność nasza również nahiera z dniem I 
kuźdym więki:lzego znaczenia, ale potrzebuje. J 
jeszcze dużego hodica. 

Praca około podnie!:lienia tej samodzielnośCi I 
lezy w rękach inteligencyi polskiej, ona przecle- I 
wilzystkiem powinua w nią uwierzyć i stać siq 
gorącym rzecznikiem idei, która niezawodnie 
dobre wyda rezultaty . 

Nikt uie może zapominać, z.e naród co naj­
muiej pietnasto mIlionowy ma prawo egzystencyi 
i m U !:l i istnieć, obowiązkiem jeduak IHt !:l z; m , 
abyśmy istnieli dobrze, aby byt nasz polepszył 
się z dniem każdym. 

Wobec zasnd ckonomii polit.ycznej, byt ma­
teryalny je~t wielką podwaliną każdego narodu, 
dla tegu zwracać powil1ni~my baczną llwngę, aby 
k-lżdy grosz, który może pozostać w naszym 
ręku nie przccllOdził w obce. 

. tallie się to wtedy, jeżeli wszystkie zakłndy 
• G' 

Ale Zofki Aran nie mógł poznać, bo się tro­
chę zmieniła. Przytem widział ją tak krótko, 
a numzie zapomniał nawet, że istniała. 

. Ale zato Zofka rysy jego zapamiętała i z krzy­
kiem z~twołala: 

- 'fak to on, od niego mnie wywieźli, po­
znam i jego żonę. 

Dopiero teraz przypomniał sobie Aran córke 
p. Ottona 'I. Plęchowa. Zimny pot ohlał mu czoło: 
dreszcz przel:lzedł po ciele. 

- Cóż milczysz?-pytał Arana burmistrz. 
- Bo cóż mam odpowiedzieć, rzekł przy-

chodząc do ' siebie kupiec z pod czerwonego 
szyldu. 

- Więc nic znal:!Z jej? 
- Nie znam. Pewnie jakaś waryatka! 
- A Jana z Pavii nie znasz? 
- Nie-odparł kupiec-przyglądając mu si~ 

hystro. Nieznam! 
- Za uwiedzenie obywatelskiej córki, czeka 

cię kara śmierci, rzekł burmistrz. 
Wtedy przyszła Aranowi myśl szalona. 
- l'anie burmi~try.u ten człowiek to nieza­

wodnie jest ów niegodziwiec, którego inkwizytor 
hiszpański szuka. 

Jan z Pavii drgnął. 
- Nieprawda, nie wierzcie mu, to potwarz, 

woluł. 
Ale ci Judy.ic na inkwizycyę byli bardzo ła­

skawi, nie lubili czarowników i czarownic, wi-

dał się nieustanniejw stronę prawą, skąd swawolny 
wiatr wpaduł, a p. Jaczynowska do tego stopuia. 
zziębła, że palce jej zesztywniały i nie mogoła 
gra(~ dalej. 

Dzięki inicya.tywie jednego z cY.!onkÓw "Lu tu i u 

zasłonięto okna staremi materacami. 
Ladne porządki! 
Wła~ciciel sali bien'.e duie pieni,)Clze za wy· 

najęcie, ale ani o wygodę wynajmujqcyr:b, ltui 
o pu\)liczno:~(: nie dba. 

Takie cugi i takie zimuo m 19ly narazić nie­
jednego na lltntt~ zdrowia dla tego, że gospoclarz. 
uie posłał nikogo, aby zobaczył czy okna !;}1 

w porządku. 
~)tanowczo taki pan powinien być za to lek­

cewaienie llkal'any, pierwszy raz choóby jaką~ 
ofianl na rzecz łódzkiej dohr()czynno~ci! 

.:.;. 

* 
"Głos" warszawski pi::;ze "l\fy~l ISku pienia ży­

wiolu polskiego w Ameryce Północnei w jedue.i 
ukolicy, kiełkuje ciągle w umysłach polak('"" 
tamtejszych. Jednak uie przyszły do skutku (10-

tącl proj ekty kolun iJ\,LCyi S tanu Waszyugton. 
Sejmy wielkich organizacyj polskich zajmo­

wały się kolonizacyą pobieżnie, skąd też ta nBj­
wH.'l;niejsza !:lpntwa dla polaków amerykallskich 
nie pO!:ltąpiła ani na krok naprzód, a tymczasem 
żywiołowi polskiemu grozi co,raz bal'(hiej wyna­
rodowienie. 

W ostatnich czasach powHtał 1l0Wy projekt 
:;kupienia polaków w stanach: Utah i Itallo . 

Pl'ojektoclawcq, jest ksi'lt1z M. J\Iiklaszew::;ki 
z Duluth. 

Prasa polsko-amerykańska zachowuje się pu­
dobno obojętnie w zględem gorącej odezwy ks . t _ 

dzieli w nich niegodzi IVCÓW, lrtórzy ' każdemu 
chcą szkodzić, wiQc też i burmistrz i radni, 'I. a­
bezpieczyli się znakiem krzyża świętego. 

Każdy z przestrachem patrzył ua człowieka. 
który posiadał moc niezwykłą czarowania. 

Kupiec spojrzał na radnych, pokiwał głową, 
u~miechnął się pod wąscm szyderczo i począł 
mówić: 

- Czy wiecie panowie, że w czarowniku 
moc dziwna tkwi. Gdy kto z nim przestaje, mO'l;e 
go oczarować, może go oddać w moc czarcią· 
Ona jest także 0pętana, bo nie wie co mówi. 
Radzę wam, jeżeli nie chcecie mieć sprawy z ce­
!:larzem, żehy~cie ją odesłali inkwizytorowi. 

- Ją? a za co, odey.wał się głos w koącikll. 
Wszy!:lcy zwrócili uwagę w tę stronę. Ze zwią­

za nem i w tył rękoma stał tu Garbus drżący 
i blady! 

- Co mówisz?-zapytali go się mjcowie-co 
mówi!:lz? 

Ou łamanym, niemieckim językiem wołał: 
- Wy ją obwiniacie, to niesprawiedliwie, 

to grzech... Pomsta Buża na wa.' I5padnie. Pan­
na, którą p(jrwał krzyżak i uprowadził od ojca, 
piClć lat domu nie widz!lłała, pięć lat bied~ zno­
~iła na statku korsarskim. Jam ją brouił jak 
mógł, pielęgnował i wiem, że osoha pobożna, że 
dusza jej czysta. Codziennie modliła ~ię do wie·­
kuistego, potę'lnego Bogal Coclziell odmawia.ła 
litani~. (d. c. n.) 
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JIik laszewskiego, zapewne nie przez lekceważe­
nie samej sprawy, zresztą bardzo trudnei i. po­
wikłanej, a raczej. z powodu niepraktycznoścI te­
go projektu. 

Jakkolwiek rzecz się ta przecl:ltawia, jest to 
ciekawy objaw i zasługujący ze wszech miar na 
poparcie, na który nawet pieniędzy szczędzić hy 
nie trzeba. 

Projekt ten do skutku przyj~ć powinien. 

KRONIKA. 
V Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 
Komitet biura informacyjnego przy StowarzyHze­
uiu nauc'''ycieli chrześcian zawiadamia, iż osoby 
zglasznjące się do biura będą przyjmowali w bie­
żącym tygodniu nast~pujący dyżurni członkowie, 
a mianowicie: 

W pouiedziałek .::'paJllla St. Raiska, we wto­
rek-p . Kokowski, w śrouę-p. ~lejer, w czwar­
tek-p. Goldman, w piątek-p. l\lusiatowiez, 
w sobotę-p. Kędzierski. 

~arazeDl komitet uprasza osoby ofiarujące 
i poszukujące pracy, ażeby podczas nieobecności 
pp. członków dyżurnych, zostawiali piśmienne 
oferty swoje u wo~nego Stowarzyszenia, który 
przyjmuje tnkowe codziennie w lokalu Stowarzy­
szenia, przy ulicy Dzielnej, w domu pod oM ;31, 
od g-odziny 8 rano do 11 wieczorem. 

Obecnie bimo p08zukllje nauczyciela na wy­
jazd do Cesarstwa, posiadającego języki ruski 
i niemiecki, oraz muzykę. Procz tego biuro po­
siada do obsadzenia trzy stale miejsca w Łodzi 
dla nauczycieli ze ~rednielll wykształceniem. 

N atomiast teraz przez pośrednictwo biura po­
szukują stałycb miejsc wykwalifikowane nauczy­
cielki języka rOl:śyjskiego, polskiego, niemieckie­
go, francuskiego, matematyki i muzyki, oraz 
pragną udzielać lekcyj wszystkicb przedmiotów, 
wchodzących w zakres ~l'ednich zakładów nau­
kowych, rutynowani nauczyciele i nauczycielki, 
tudzież po zukują kvrcpetycyj sumienni korepe­
tytorzy i korepetytorki, zajmujący się również 
i przygotowauiem do gimnazyów, męskich i żeń­
skicb, s'l.kół realnych, korpusów kadeckich :3zkół 
handlowych i t. p. zakładów naukowyclJ. 

Podając owe infonnacye komitetu bil1l'a,spo­
dziewamy sig, że rodzice nasi, chroniąc swe 
dzieci od wpływu i nauczania przez osoby nie­
powolane, zeclwą w interesie ukochanej swej 
dziatwy zwracać się do biura informacyjnego. 
istniejącego przy Stowarzyszeniu nauczycieli 
c hrze~cia1J. 

o pauzę Ilołudniową. Jak wiadomo Rada pe­
dagogicl'.ull. szkoły łódzkiej handlowej ustanowiła 
dui,,) pauzę póltort'tgodzinną w poludnie dla wszyst. 
kicu lwzniów w tej my~li, aby uczniowie mogli od­
począć i i~ć do domu na obiad. Bardzo to dobrze 
~wiad~zy o llt!iłowaniacu Rady pedngogiczuej łódz­
kiej szkoły handlowej byłoby jednak pożądane, 
[Lżeby teraz Rada zwróciła uwagę, czy pauza ta 
w zastol,lowauiu okazała się prakt.yczną? 

Zdaje si<:, żc pauza ta w tej formie pozostać 
nie może, a to z tego względu, że 1 ł godl'.iny 
wystarcza na obiad tym chłopcom, którzy miesz­
kają bliżej, CZęBĆ za~ ich \macznie większa na 
ouiad nie wycbodzi, co pociąga za sobą. i czu­
wanie całego nieomal dozoru Hzkolnego. PotrzeiJa 
wiec bedzie, albo zwiC'ks'l.iyć te panze do 2-ch go­
dzl~, a' wtedy wszY"c'; zdążą l~ć na' ou iau, albo 
ze względu nu krótkie dui zimowe zmuiejszyć ją 
do pOl godziny, ho po cói przytrzymywać uczniów 
w szkole, skoro możua ich o godzinę wpierw wy­
pu~cić. 

Nie wątpimy, że na pierwszem posiedzeniu 
Rada pedngogiczna rozejrzy tę kwel:itytJ. 

Ze szkoły handlowej łódzkiej. Dyrektor szkoły 
zawiadamia rodziców, opiekunów i intereMantów, 
ie wskutek rozpoczqciu lckcyi i nawału pracy, 
o~oby interesowane będzie przyjmował tylko dwa 
razy ua tydzień: w $rody i soboty od godziny 
3-ej do J-ej popołudni lI. 

Do rodziców. Wykłady w szkole handlo\Vej 
łódzkiej rozpoczynają się o godzinie D-ej rano, 
dla tego gmacb szkolny dostępuy jest dla mło­
dzieży dopiero na 20 minut przed ich rozpoczęciem, 
ponieważ wcześniej uie moie być nadzoru 
nad zgromadzonymi tu chłopr.ami. Rodzice więc 
powinni wysyłać dzieci tak, ażeby przed :20 minuta-

mi do dziewiątej ;)ie przyszły do szkoły, ho zmn- mysłowca łódzkiego, p. EiRcrtn, oraz przedsta­
l:lzeni lIyłyby czekać przed bramą aż d" czaslljej wicie! firmy Siemenr; i HaL-kc, $pies'l,ymy podać 
ut\\'un·ia. co w zimie lIie do~ć korzystnie mogłolJy tn l.ieco s'l,ezególów co do stron}' technicznej 
oddzlalać nu ich zdrowie. Tymczasem dwadzieścia wojektu. 
minut zupełnie w)'starcza do wyrównania. cza- N owe koleje mają zac'l:ynać się od Lodzi 
su na przejście bodajby z najdalszych okolic w l-itronq Zgierza, za przedmieściem Baluty, na 
miasta. 130-ej wiorście. i w stronę Pabianic od mostu 

Próby tramwajowe. Or! kilku dni na ulicy za rynkiem Geyera, niL 122-e.i wiorście przecho­
Dzielnej w porze nocnej odbywają się próby dzącyeb tamtędy traktll\v bitych. 'rOI' kolejowy 
tramwajowe w celu wyuczenia ma~zynistólV kie- zająć ma lewą szkarpę szosy. Szkarpa ta hę-
rownictwa. tramwajami. cizie odpowiednio umocniona flludamentem sza-

Tłumy ciekawycll zalegają ulicę Dzielną pod- brow)'l1l pod !;z)llumi, całkowitą zaś pochyłość 
czas kur~owania tramwajów. szkarpy wraz z rowem przyległym pokryje bruk. 

Uroczy~te otwarcie ruchu tramwajowego od- W miejscach rozjazdów dla wymijania się pocią­
będzie si~ stanowczo w dniu 19 listopada wo· gów na linii (naogół jednotorowej) row będzie 
becności zaproszonycb władz. zasypany w celu ułożenia drugiej pary HZyD, 

Jubileusz cechu majstrów rymarskich o ktorym a pod llallypem umieszczona będzie rura ielazna 
wzmiankowaliśmy w J\i! 2J2 "Hozwoju "odlJędzie do odpływu ścieków z grobli szosowej. Mosty 
się w nadchodzącą sobotę. wszelkie b~dą zupelnie nowe, a ułożone ró"vno-

Z przemysłu. Jak potężnie rozwija sie prze- legle do mostów normalnych dla ruchu kolowego, 
mysI łódzki najlepszym dowodem, że wszystkie przyczem konstrukcya mostów kolejowych ma 
niemal fabryki powiększają swoją produkcyę . bye ~ciśle zastosowana do wzorów, zaleconych 

Towarzystwo akcyjne "Heintzel i Kunitzer" przez mini~teryum komunikacyi. 'l'en sam rygor 
w Widzewie rozpocznie na wiosnę budoW(~ nowej stosuje się do przejazdów przez plaut kolejowy 
tkalni ua 1,600 warsztatów. hąd~ na skrzyżowaniu się z drogami poprzecz-

Fabryka Wilhelma M. Schweikerta przejdzie nemi, bąd~ przy przecinan~u poprzecznych k ana-
na własllość towarzystwa akcyjnego, które się łów i rowow, tudzież do wszelkich budowli dro-
organizuje i powiększy również swoją działalno~ć. gowych. 

- Akcye Towarzystwa akcyjnego "Fitzner Dlugo~ć linii wynosi: z Łodzi do Zgier:l.a 
i Gamper" w Sosnowcu w znacznej ilości nabył 71/~ wiorsty, z Locl:l.i do Pabianic w. 11 s. 122. 
jeden z tutejszych przemysłowców. Szerokość toru metr; zakręty na linii zgier-

Obecnie większość akcyj tego towarzystwa skiej o promieniu (j0 s., na pabiallickiej -- 80 s.; 
znajduje się w r~ku krajowców. kraucowe pochyło~ci na liDii zgierskiej 0'OJ5, nil. 

Z sądu. W nadchodzącą środę w sali zjazdu pabianickiej 0·031, szyny żłebkowane grubości 
sędziów pokoju sądzona będzie w drugiej instan- I 80 mm., podkłady dęlJowe lub SOllllowe; od­
cyi g}ośna sprawa Rachmida Bronowskiego, 0- ległoM międ'l:y podkładami 2 stopy, długość 
skariouego o lichwę skaz~nego w pierwszej in- II mostów od 0'5 d(\ 3 8ąini, ze speuyalną kon-

I 
stancyi na 6 miesięcy więzienia. ' Htrukcyą dolną, w celu stawienia oporu krze 

Oskarżonego bronić będzie adwokat przysię- I przy puszczaniu lodowo 
I gły Piotr Kobn. I Przewodniki elektryczne będą nadziemne, za-! Znaczna kradzież. Zamieszkały przy ulicy wieszone na słupach wzdłuż lewej strony grobli 
I Kamienncj pod oM 9 ~zepH zameldował policyi, że szosowej, w dostatecznej odległości od szyn, by 
dziś w nocy skradziono mu z mieszkania 2,000 podróżni wsiadający lub wysiadający z poci<1-
rubli w gotowiźnie. gów, albo też nieco wychyleni z wagonów w cza­

W mieszkaniu znajdowała się tylko trzyna8to- sie jazdy szwanku nie dozuali. W tym celu 
letnia córka i służąca. słupy na podmurowaniu w szkarpie szosowej 

będą miały wysunięte ku środkowi toru krok-
Kradzieże. Dziś w nocy w przytułku noclego- sztyny do zawieszania kablów, za8ilających 

wym przy ulicy Konstantynowskiej pod J\~ 27 stacye centralne; ocldzielne dla każdej· z tych 
I:Ikradzione Marcinowi :Mole~da rb. (j w go to- linii znajdować się uędą na krańcach Lodzi 
wiinie. w :3tronę Zgierza i Pabianic, wraz z remizami 

- Woinicy z fabryki Hirszberga, Wa~v.rzyń- wagonowemi. Szybkość pociągów, w miarę prze-
cowi Piaseckiemu skradziono z wozu na ulicy biegania ich przez miejsca bardziej lub mniej 
~gierskiej obok domll j\~ Hl cztery paczki tu- zaludnione, wahać sie bedzie od 10 do 2F, wiorst 
waru w:'1.rtoścl rb . .,j,3. ::a g·ouzinę. Siła jednego motoro-wagonu wynosi 

Schwytanie złodziei. Dziś w nocy przy ulicy od 30 do 50 sił normalnych końskich. Do jed­
Nowopańl:lkiej pod .\~ (j sch wy tan o Alberta Kufle- llego motoro·wagonu będą przyczepianc wagony 
wicza i Jankla Jakubowicza w chwili, gdy wy- zwykle osobowe, jeieli wszyscy pa~ażerowie nie 
trycuami otwierali mieszknnie Abrama ~elmana pl/mieszc~ą się w samym motOl·o-wagonie, lub tei 
w celu popełnienia kradzieży. wagony towarowe. Liczba osób, mogących się 

Sprostowanie. W J\O M3 naszego pisma pomieścić w jednym wagonie motorowym, nie 
w artykule ,.Zakopane" mylnie wydrukowane by- powinna przenosić 30. 
ło "uolina. zakai3pijska" zamiast "dolina zako-
piauska " I O 'warunkach, na jakie wszyscy trzej przei!-

W szpitalach t:.:tejlizych chorych ~najdl1je się I stawiciele firm współzawotlnicząeybh zgodzili się, 
230 osólJ, w tej liczbie J(j osób w I:Izpituiu miej- podawali~my w swoim czasie wiadomości szcze-
:>kim ~w. Ale'Ksandm. II gólowe w korespoudencyach naszych z Peters-

i burga; obecnie więc wystarczy tylko dodać 

I KoleJo elektryczna do IglOerza 1° Pabloanloc szc'l:egół, tycz<lCY się ust~pstwn, ~adeklarow~~-

l 
° I nego dodatkowo przez grupę p. Kumtzera. Owoż 

- - I grupa ta zobowiązała "ię co każde czterolecie i "Kuryer Warszawski" podaje nastqpujące I podwyższać o rb. 200 opłatę wiorstową na rzecz 
szczegOły o kolei elektrycznej do Zgierza i Pa- \ i:llwrbu, a to do końca trwania koncesyi 28-let­I bhmic: niej. W ten sposób płacąc rocznie w pierwszych 

Pogłoski o oddaniu koncesyi na uudon-ę picrw- I czterech latach po rb. 000 od wiorsty (czyli za 
szych w nHSzym kraju kolei elektrycznych gru- cało~ć drogi rb. 12,600), kOllce~yonaryus-!. w na­
pie fabrykantów łódzkich, z. p. Kunitzerem na I stępnem czteroleciu zaplaci już po rb . 800 (czyli 
czele, sprawdziły l:lię w zupełności. ! razem rb. Hi,800), w trzeciem po rb. ] ,000 (cz)'li 

Otrzymujemy właśnie wiadomość z Peters- \ razem rb, 21,000), w czwartem c:l.teroleciu po rb. 
bmga, że zrazu przedstawiciele wszystkich trzech 1,200 (razem 25.200), w p:ątem po rb. 1,-100 (ra­
stron, współzawodniczących o buuowę kolei zem 29,400), w szóstem rb. 33,000, wreszcie 
elektrycznych z Łodzi do Pabianic i Zgierza, I w siOdmem po rb. 1,800 (czy li razem rocznie 
proponowali jednakowe warunki koncesyi, f'zy- 37,800.) Wogóle tedy przez caly czas trwa­
niąc tern samem wybór firmy zależnym jedynie nia koncesyi skarb otrzymać ma z tego żródła 
od uznania władz; ostatecznie jednak grupa 705,600 rb. 
fabrykantów łódzkic!.:, z p. Kunitzerem na czele, Naturalnie przedsiębiorca, okrom opędzenia 
zadeklarowała jeszcze większe opłaty na rzecz kosztów eksploatacyjnycb i pokrycia powższej 
skarbu i pozyskała koncesyę. opłaty skarbowej, powinienby nadto zamorty~o-

Zanim rozpatrzymy się w szczegółacb warun- wać kahitał zakładowy (1,000,000 rb.), co wy­
kow, na które zdecydowała się grupa p. Kuni- nosi 31/ 2% roczuie, i osiągnąć zysk przynajmniej 
tzera, a wobec których cofn~li się od dalszych w stosunku J%. 
ustępstw przedstawiciele innej grupy fabrykan- Inni współzawodnicy, wobec takiego obra­
tów łódzkich: p. Dzierżanowski, działający chunku finansowego, dalszych ustępstw woleli 
w imienin konsorcyum, utworzonego przez prze- zaniechać. 
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W sobotę o godzinie 8 wieczorem I '" sali 
koncertowej odbył siq pierwszy koncert tegor ocz­
ny "Lutni" z udziałem Katarzyny Jaczyuowskiej 
(fortepianistki) i Juliana Jerouima (~piewaka), 

Część pierwszą koncertu rozpoczęły chóry, 
"Lutui" utworem Maszyńskiego "Werbownicy~ 
i "Pieśń wojenna" tlt. Moniuszki. 

Chóry śpiewały dobrz~ wszystkie ples-
ni, zwłaszcza powiódł im się polonez ~Ioniuszki 
który "Lutnia" musiała powtórzyć, i wykonana 
nad program pieśń" Wędrowni śpiewacy" CIarka. 

N aj bardziej zajmująco wypadł jednak śpiew 
hasisty, f'rtysty opery lwowskiej p. Julian Jero­
mina, który poraz pierwszy wystąpił ua estradzie 
w Łodzi. Potężuy jego głos wywarł na słucha­
czach silne wrażenie. 

Arya z ()pery L Verdiego "Don Carlos" wy­
padła bardzo dobrze, ale więcej jeszcze podoba­
ła się pie~ń nieśmiertelnego St. ~Iouiuszki p. t. 
,,:::ltary kapral u którą z niezmierną siłą i potę­
żnem uczuciem odśpiewał p. Jeromin. 

To tei publiczność nie szczędziła mu oklas­
ków i zmusiła do ~piewania nad program. 

Pani Jaczynowska jest pianistką biegłą i uta­
lentowaną. G-rała też onegdaj rzeczy bardzo ła­
dne Szopena: Balladę G. moll, Preludium As 
dur, Mazurkę G. dur i Walca As dur, ale zeszty­
wniałe palce od zimna nie pozwoliły wykazać 
subtelności, jakiej te pieśni szopenowskie wyma­
gają · Dopiero w drugiej części trochę tempera­
tura podniosła się. Pani Jaczynowska odzyskała 
większą swobodę w zmarzniętych palcach. 

Utwory Rubinszteina: Barkarola G moll, i Sche­
rzo A moll wypadły daleko lepiej, a Fr. Liszta 
Polonez porwał słuchaczów. 

Wogólc koncert onegdajszy 
orobił wrażenie. Publiczność 
opuszczała salę, oklaskując 
nistÓw. 

bardzo dodatnie 
z zadowoleniem 

solistów i lut· 

Korespondeneye. 

Zgierz, 10 jJll'Ź,{/::'ierniku. 

tlzkoła handlowa nie przestaje dotąd intereso­
wać ogółu, który widzi w niej ~zadatek wzrostu 
miasta. Nowa ta uczelnia odrazu zyskała nad­
spoJziewaną ilość kandydatów. Prośb o przyjęcie 
otrzymała kancelarya szkoły 243, komitet zaś 
szkolny zakwalifikował do szkoły 186 uczniów, 
a mianowicie: do kl. wstępnej niższej - 28, do 
do wl;tępnej wyższej - 4~, do I 48, do II- 40 
i do HI - 27. 

W tych dniach Rada opiekuńcza szkoły han­
dlowej otrzymała od ministra skarbu i od dyrek­
tora departamentu przemysłu i handlu odpowie­
dzi na telegramy, przesłane w dniu otwarcia 
Ilzkoly, t@j treści: 

"Po powrocie z Najwyżej udzielonego mi ur­
lopu spies~,ę z przesłaniem Ilzczerej wdzięczności 
za wyrażone mi pozdrowienia z powodu otwarcia 
szkoły handlowej, Sekretarz tltanu Witte. " 

"Dziękuje za pozdrowienie i z serca życzę 
szkole świetnego rozwoju i powodzenia. Dyrektor 
Kowalewski. u 

Od czasu otwarcia szkoły handlowej zrobiło 
się u nas gwarniej. l{ucb ożywił się w dzielnicy 
nowomiejskiej, a popyt lIU mieszkania wzrósł do 
tego 8topnia, że nlljwilgotniejsze domy, świecące 
dawniej pustkami. znalazły obecnie .lokatorów. 
}lamy nadziejl1, że z wi08ną o;;,ywi l:li~ także ruch 
budowlany dzi~ki przyłączeniu Zgierza do łódz­
kiego 'L'owarzy /ltwtt Kredytowego miejskiego. 

Po wi eln starani:wh doczeka I 8i<: Zg-i crz n<t­
re:;z('ic kilku ilł8tytncyj , jako t o: "chro llk i (lla 
dl\icci bie<lll)'('h ro blJtniliJ,w, Towarl\.) ~t" a " za 
.ielllllc::;lJ kredytl" I':rk n ł.) halidlO\\"e.i i 1'1'1, ]:!('Z\'­

. d, 'llJ\\a'/,\.,tw:! kl'll!\l 
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przez nią bez narażenia się na wywrócenie z do­
rożki. 

Prawda, że kilka dni temu zabrano się do ła­
tania naj większych dziur, pozosta wiąjąc mniej­
sze dobrodziejstwu zimy, która śniegiem załatać 
ma resztę, ale ciekawi jel:lteśmy, czy wyrwy, 
porobi~ne przez robotników z boku ulicy w celu 
zyskania kamieni dla środka, długo czekać b~dą 
zmiłowania przedsiębiorcy na pokrycie ich no­
wym materyałem? 

Obok bruków naleiałoby pomyśleć trochę 
o chodnikach, które od kilku lat oczekują na 
naprawę· 

Dawne asfalty wytarły się zupełnie, zmusze­
ni więc są mieszkańcy stąpać po drobnych ster­
czących kamykach, co do przyjemności zaliczyć 
się nie da. 

Zal nam jest tych biedaków, którzy, cierpiąc 
na nagniotki u nóg, zmuszeni są chodzić po mie­
~cie. Nic dziwnego, że tacy panowie, na kogo 
mogą wylewają swój gniew. 

Najlepszym dowodem tego jest treŚĆ kore­
spondencyi ze Zgierza, umieszczonej w M' 238 
"Rozwoju", którą uważamy za stosowne spro­
~tować. 

Szanowny korespolldent, opisując zebranie 
Towarzystwa cyklisto w w celu wynajęcia. nowe­
go lokalu. pomieszczał w swym artykule takich 
panów, którzy wcale na zebraniu nie byli i do­
t<łd nic jeszcze na ten cel nie zaofiarowali. Po­
pełniwszy ten błąd, korespondent zupełnie niesłu­
sznie napadł na p. lkierta, iż tenże zrobił na 
złość eyklistom, wydzierżawiając salę teatralną 
niemieckiemu Gesang-Verein'owi. Towarzystwo 
cyklistów, do którego i p. Ikiert należy, w ostat­
nich czasach rozwineło sie znacznie. 

Ponieważ za.imo~any dotąd lokal okazał się 
dla członków za szczupłym, postanowiło więc 
ogólne zebranie przenieść s ię do innego lokalu. 
a wysadzona ad ho(: komisya wynajęła nowe lo­
cum w domu p. Maczewskiego. 

Członkowie klubu cyklistów nie mają więc 
żadnej pretensyi do p. IkiCl·ta i mieć nie mogą, 
gdyż sami uie chcieli wyna.jąć tego lokalu, któ­
ry wymaganiom klubu nie odpowiadał. 

Trudno przecież wymagać od p. Ikierta, aby 
nie starał się o wynajęcie lokalu, który w in­
nym razie nie przyno/liłby mu odpowiednich ko­
rzyści. 

Niesłusznie zatem szanowny korespondent 
wylał całą żółć na człowieka, którego wina po­
lega na tem, że dla klubu cyklistów niema od­
powiedniego pomieszczenia, a następnie nazwał 
lokal p. Ikierta brudnym, co mija się z prawdą. 

W 80bot~ dnia 22, pażdziernika, 'l'owarzystwo 
Cyklistów urządziło koncert amatorski na korzyść 

-niezamożnych uczniów szkoły handlowej. Czysty 
dochód wyniesie kilkaset rubli. Podziękowanie 
za urządzenie tego koncertu należy się inicyato­
rom pp. Długoszewskiemu i St. Lipińskiemu. Wie­
czór uprzyjemiła nam panna L. z Warszawy 
swoim dżwięcznym głosem, prawdziwie słowiczym, 
w operetce Koschata n Piosenld Tyrolskie", w któ­
rej grali takźe panowie Tor., M. i Ul. Pl'zez cały 
wieczór gl'ała orkiestra amatorska pod dyrekcyą 
p. I. Kowińskiego. -a-

Z łVAR8ZA 'VY. 

Sacharyna. Grono przemysłowców warszaw­
skich występuje z prośbą do departamentu lekar­
skiego za pośrednictwem władz odnośnych o po­
wtórne zbadanie właściwości chemicznych sacha­
ryny i ewentualnie zniesienie zakazu handlu tym 
produktem w sklepach kolonialnych, dotychczal:l 
bowiem jedynie tylko apteki mają prawo handlu 
sacharyną, prz)'czem ~rodek tell wolno jcst ekspe­
dyowat- wyhlcznic za r eceptą lekarza. . 

1)0 podania h~dzie d o ł~ezonych kilka ob;,\ l\ er­
JI} ('" 1II e 111 o rY:lh·,,\". opnu'o w:lnych przel\ leka rzy 
i (,h '1Iil-,' \\. kt 'J '1\;/ lIa podsbtwic ~c i ~Il'.i allalizy 
\ \ I 1.11' l. 'I. IIi, I\:twicra hVllajlltll i l'j 
•. .Ii klll·l\id .. ts ';Pl.·j(' . 

\ \ railia lU"1I1l !. iJllral-,',\\". 

kim dozom cukru. Okoliczność ta wpłynęlaby 
na olbrzymie obniżenie knsztów produkcyi-i za­
pewnia fabryce niewątpliwe powodzenie, zwłasz­
cza wobec reformy monopolowej. 

Nowe Towarzystwo. Tworzy się w Warsza­
wie nowe Towarzystwo elektryczne, mające na 
celu wyrób maszyn potrzebnych do wytwarzania 
elektryczno~ci, motorów elektry ~znych oraz dla 
oświetlenia elektrycznością mia , zakładania tram· 
wajów elektrycznych i t. d. 

Z przyjemnością przytem zaznaczyć należy , 
że cały zarząd techniczny nowego Towarzystwa, 
spoczywać będzie w rękach miejscowych inżynie­
rów, techników, co jest objawem bardzo pocie­
szającym. 

Kapitał zakładowy Towarzystwa stanowi !) 

milionów rubli. 
Wypracowaniem ustawy zajmował się adw_ 

przys. Józef-Leon Kon. 

Smutny objaw notuje "Kuryer Poranny". Oto 
kto~ przed kilkoma dniami ogłosił, że poszL1kuje 
służącego, umiejącego czytać płynnie po polsku. 
W przeciągn 5-ciu dni zgłosiło się 46-ciu kandy­
datów, a między nimi służący zawodowi, byli 
kelnerzy, rzemieślnicy i t. d., aliście nie było, 
ani jednego, któryby po polsku płynnie czytać 
potrafił. n Niezbyt pochlebnie - powiada n Ku­
ryer" - ~wiadczy to O oświacie wśród klasy 
uboższej. u 

Niestety!. .. tak jest istotnie!. .. 
Dochody mitljskie. Do obrachunków docho­

dności projektowanej rzeźni centralnej i central­
nego targowiska bydła, owiec i trzody chlewnej, 
przeznaczonych na rzeź dla Warszawy zebrano 
nal::ltępnjące cyfry, dotyczące poboru opłat obec­
nie obowiązujących w Warszawie: 

W r. J 895 ścil~gnięto opłaty w rzczniach w su­
mie 168,937 rub. 90 kop., za użytkowanie targo­
wiska rub. 18,647 kop. 60, wynejem stałych po­
mieszczeń na targowiska rub. 1,264 kop. 50, po­
bocznych dochodów rub. 10. 

W r. 1896 y; pierwszego żródła rub. 180,025 
kop. 50, z drugiego rub. 19,354 kop. 50, z trze· 
ciego rub. 1,387 kop. 50 i czwartego rub. Iti 
kop. 25. 

W r. 1897 rub 189,985 kop. 60, rub. 20,:)68 
kop. 20, nlb. 1,900 kop. 50 i rub. 18 kop. :W. 
Ogółem tedy w r. zeszłym opłaty tej kategoryi 
na rzecz miasta wyniosły rub. 212,470 kop. 80, 
średnie zaś z trzylecia ostatniego rub. · 200,708 
kop. 75. 

Oczywiście jest to suma dochodlł obliczona 
brutto rzeźnie bowiem i targowisko wymaga dn­
żeo-o ~a koszty konserwacyi, obsługi i opału. 
Wydatki te w roku bieiącym wynoszą l"Ubli 
50,439 a na rok przyszły kosztorys obliczono na 
rub. 67,164. 

Z dochodów podierunych w rzeźniach, miasto 
zwraca radzie miejskiej dobroczynności publicznej 
tl'!l cześć opłat, jaka przypada za sztuki przezna­
czone' na konsnmencvę zakładów dobroczynnych. 
Z tego tytułu w r. 1895 zwrócono rnb. 2,812 kop. 
i)0 w r. 1896 rub. 1,898 a w r. 1897 rub. 2 50~ 
kop. :30, czyli średnio rocl'uie około rub. 2,HO. 

Ostatecznie wiElc czysty zysk na rzezi bydła 
i z użytkpwaniu targowiska Jydlęcego wynosi 
około ruh. 135,000. 

Z kra j u. 

Kielce poczynają się ożywiać, dawna senno::;c 
pośród miejscowej inteligencyi znikła, natomiast 
ruch widać na każdym kroku. 

Niedawno miasto dostało pozwolenie na otwo­
rzenie nowych oddziałów straży ogniowej ocho­
tniczej. 

- "G-azeta Kielecka" wzywa ludzi d()hrej 
woli, aby zaj~li si~ sprawą czytellli bezpłatn e: 
dla rz e llli c~ll\ików. ~pra\Va to \\'a~na. gdy "i~ 
Z \\1"0 C I lI\\' <L '"t' LHt wi elk a li('zlw rZC llli(''<l uik''IV 
kiL'leckic l! , kt(:l rzy nicdzic<[e sJl(~(lz:\,h JI ;L Il'Z," \ -

\nLII roz 'nr l ;l ('h 
, \1 i: ",,1 a "'IlIJCrlli 



wenoyi , kilkuset rublowy dochód przelany b~dzie 
do kasy miejskiej, jako zaczątek funduszu dla no­
wej wystawy w przyszłości . 

Ogółem do kasy Komitetu wystawy wpłynęło , 
10,382 ruble, wydatki za~ wyniosły 8,155 rb. 

Radom. Na posiedzeniu komitetu bndowy 
lkoś oioła przewodniczącym obrano p. Konstantego 
Zarembę, prezydenta miasta Radomia. 

W dalszym ciągu obrad stwierdzono, że na 
budowę nowego kościoła komitet posiada ogółem 
rubli 34,667 kop . 62. 

- "Gazeta Radomska" we czwartek ubiegły 
przeszła na własność p. Wiktora Brześciańskiego 
adwokata przysiągłego w Radomiu. 

Nabywca obejmie wydawnictwe po załatwie­
niu formalności urzędowych . 

- "Lutnia ~ radomska dnia 22 listopada 
'w dzień św. Cecylii występuje z wielkim kon­
certem na wpisy dla niezamożnych uczniów, do 
wspsółudziału Lutnia zaprasza orkiestrę amatorską 
i inne amatorskie siły muzykalne Radomia. 

Sosnowiec. Onegdajaj około godziny 12 w po­
łudnie mieszkańcy Sosnowca, pnIerażeni zostali 
nadzwyczajnym hukiem, zanim jednak zdołali 
z mieszkull wybiedz i sprawdzić fakt, już lotem 

' błyskawicy obleciała miasto i okolice wiadomość, 
iż nowowzlliesiony dom 3·piętrowy, własność sta­

'l'OZakonllego Kenigsberga, przy ul. Modrzejowskiej 
od góry do dołu runął, grzebiąc w swych gru­
zach kilku robotników. 

Rzecz ta po sprawdzeniu okazała się nie wiele 
przesadzoną: istotnie 3-piętrowy dom, jak mówią, 
nader wadliwie hudowany pod względem kon­
strukcyjnym, przez budowniczego Ł. z bardzo li­
chego materyału, runął, zawalając gruzami i bel­
kami wnętrze domu i część ruchliwej ulicy. 

Zaraz po wypadku wydobyto z pod gruzów 
,3 ciężko ranuych ludzi, bardzo ciężko potłuczeni 
kobieta i 2 mężczyzn pracujących przy budowie 

,domu odesłano do szpitala. W mieście zrobił się 
nadzwyczajny popłoch. Ogólnie utrzymują, że 
,pod gJ'l~ zami jest jeszcze kilka. onar. 

Z PETERSBURGA. 

. -J ego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan rozka-
zał przewielel.memu zabajkalskiemu Jerzemu, być 

I biskupem tambowHkim i szackim; przewielebnemu 
jakuckiemu, Nikodemowi, biskupem zabajkalskim; 
przewielebnemu kirenskiemll , Nikanorowi, bisku­
pem jakuckim. 

- Na zapytanie jednego z kuratorów okrę-
,gów naukowych, c't.y nauczyciele szkół początko­
wych, ut 'zymywanych przez gminy luterańskie, 
mogą korz stać z praw służby państwowej, wła­
dza minist ';xalna wyj:.lśniła, że szkoły rzeczone 
pozostają pod kierunkiem władz ministeryum o­
światy, ze s~ umi jednak rządowemi zrównane 
być nie mogą, a ęm samem nauczyciele z przy­
wilejów służby pa ' ~wowej korzystać także nie 

· mają prawa. 
- Wedłng ostatn go okólnika ministerym 

· skarbu okoliczno~ci łagodzące, zaznaczone w pl'O­
,tokóle im;pekcyi fabrycznej, stwierdzającym bez­
warunkowo fakty wykrocienia wobec przepisów 

· o stosunku wzajemnym f'abrykantow i robotników, 
mogą dać podstawę wydziałowi gubernialnemu 

· do spraw fabrycznych jedynie do z'nniejszenia 
, sumy grzywien w granicach, przez prawo wytknię­
, tych, lecz nigdy do zupełnego uwolnienia od od-
powiedzialności. 

- Zjazd przemysłowców solnych z południa 
Uosyi , llłl. mocy rozporządzenia ministra rolnictwa, 

· zwołany został do P etersburga na d. J listopada 
n. S. Obradom zjazdu przewodniczyć b~dzie czło­
nek rady górniczej, 1'. t 8ztof. 

- :Ministeryum li prawiedliwo~ci otrzylll :.tło <lo 
dccyzyi proj ekt, zalecający, celem utrwalenia 
stanowiska ll1.Lukowego ekl;vert,Yz,Y s;Le/owo·lekar­
skiej, aże]iY w!:izclkie haclani;t H'Ldowt· uhcJllicZ1IC 
i mikro:;ku!,o\v'l-chellli(·znc. dzi~ dOkt11lj'W<lIlC przez. 
lIIiejsf'owe IIl'zl~dy h'knl'~kie. PO\\ il'rZ<Llłl: 11),ly 
1\aj J1i/.,'Z,]1 lilii" l'\'~\ t ·tOIll \II:. IIIn\ il'il pl'o'l' 11-
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jekt wydania dokładnego i ściśle Rpra wdzonego 
spisu w!'\zystkich rzek spławnych w pailstwie. 

DzuJnu \v Wiedniu. 
Z Wiednia piszą: Służący Barisch uległ osobli­

wej formie dżumy, ktorą nazwaćby można we­
wnetl'zna. 

Nie "występuje ona, jak zwykle, w postaci 
guzów zewn~trznycb, jeno przebiega wśród obja­
wów zapalenia płuc, gdyż atakuje przedewszyst­
kiem gl'uczoły z płucami pozostające w związku. 
N a pierwszą zaraz wiadomość o jego chorobie 
bakteryologowie powzięli podejrzenia, potwier­
dzone wykryciem zarazków dżumy w plwoci­
nach. 

Jakim sposobem nastąpiło zakażenie to pozo­
stanie tajemnicą, wogóle bowiem nie wiadomo 
dotąd, jaką drogą dokonywa si~ zakażenie orga­
nizmu przez dżumę. 

Bakcyle dżumy hoduje się tak samo jak wszyst­
kie mikro by na bulionie, lub żelatynie. 

Eprawelki są zatkane koreczkami, tak , że ho­
dowane drobnout;troje nie mogą dostać się do 
powietrza. 

W razie zbicia się eprawelki i wylania się 
płynu z zarazą na stół laboratoryjny - nic łat­
wiejszego, jak rozczynem sublimatu dokonać za­
raz gruntownej dezynfekcyi. 

Prof. Drasche zapytywany przez pewnego 
dziennikarza oświadczył, że nieraz już zdarzały 
si~ wypadki zakażenia w laboratoryach, a zaka­
żenia te bardzo często kończyły si~ śmiercią . 

Tak np. niedawno temu zakaził się pewien 
asystent w Niemczech zarazkami cholery, która 
też o śmierć go przyprawiła. 

Ale tego rodzaju sporadyczne wypadki nigdy 
dotlid nie stały się punktem wyjścia dla epide­
mii, dla której obok bakcyli, potrzebne są je­
szcze inne, przez nauk~ dotąd nie wyśledzone 
czynniki. 

Przed dwoma, czy trzema laty zawleczono 
np. do Tryestu wypadek żółtej febry , a jednak 
skończyła się ona na tym jednym wypadku. 

Zarzut, czyniony władzom sanitarnym, ze do­
zwoliły na wprowadzenie do kliniki wiedeńskiej 
prób z bakteryami dżumy, odpiera w "Roichs­
wehr~ jeden z lekarzy wiedeńskich tern, że ",tu­
dya nad temi bakteryami odbywają si~ niemal 
we wszystkich klinikach europejskich . 

Pisma wiedeńskie z rozmaitego stanowiska 
zapatrują się na. sprawq. 

Przeważna ich liczba przestrzega publiczność 
przed nieuzasadnioną paniką. 

"N. W. Tagblatt" w artyk~le .DieRazzia ge­
gen clie Aerzte" gwałtownie występuje przeciw 
formalnemu sportowi, jaki wytworzył się w o­
statnich czasach, a jaki obrzuca lekarzy lekko­
myślnie równie ciężkiemi, jak bezpodstawnemi 
podejrzeniami. 

Jestto-pisze cytowane pismo- prawdziwe prze­
kleństwo, że złorzeczymy r~ce, z której dochodzą 
nas największe dobrodziejstwa. 

"Reichswehr" zaznacza, że z powodu wypad­
ku, jaki się zdarzył, niepodobna winić nauki 
i jej kapłanów. 

Wiedza dąży do wykrycia prawdy. Kwestya 
jednak, czy wolno jej w tym celu przedsiębrać 
próby, grożące niebezpieczellstwem, już nietylko 
tym, co z niemi mają do czynienia, lecz ogó­
łowi. 

"Wiener Allgem. Ztg. ~ podnosi, że w wypad­
ku z Barischem pokazuje się, jaj. konieczną jest 
reforma pewnych stosunków w szpitalach. 

Bezpośredni~t styczność działów teoretycznych 
z praktycznemi nie da się obronić. 

Jeśli jej władze nie usuną, zaufanie ogól u do 
publicznych zakładów leczniczych musi pój ść 
" r oz:,:yp];:(: , 

Także "Frellldenhlatt" jest tego 8ll.llIego zda­
nia, i~ . .idli jnż nil'()l!zowlle lią stndya )lad gro­
żal" mi ~/Uit'rri;J zarazkami. to w każ(l nil razie 
liIi ;: \\ :tl~ si(~ (1\;1 ]J\ł\\ i11l1,)' zdala (111 :;zpitala. 

\\r'/.(·i' \ I 'it· Z t...:: " pi:-tZl I:l'(·/. J1atn-
t·zlha. aln stlld\;L j"I\\II'C 

• (I !.llt', lI(II:.\ \\"Ih' I: z za-

I 
jest właśnie nauka, 
padku Burischa . 

jaką wysnuć należy z wy-

I 
I 

Z bibliografii. 

Nakładem ksi~garni i\Iaurycego Ol'gelbranrla 
ukazał się wielki t Olll wypi sów polHkich za­
tytułowanych "Proza i Poezya" w przykładach 
z najcelniejszych autorów i mówców, dla użytku 
młodzieży zebrane i ułożone przez D. W. i W. 

Książka podzielona jest jak następuje: 
l) Proza. historyczna, 2) Proza opisowa, 

:3) Proza naukowa, ..J.) Wymowa, 5 ) Poezya 
epiczna, 6) Poezya liryczna, 7) Poezya dydak­
tyczna, 8) Poezya dramatyczna. 

Dzieło opracowaue jest nadzwyczaj sumiennie , 
widzimy tu wyjątki takie jak np.: ,,~ztl11'lll do 
Głogowa" Baldwina Gallusa, n Władysław Jagiełło 
na polu Grundwaldzkiem, po bitwie", 1. Długosza, 
"Kopernik" Kazimierza Brodzińskie~o, "O zgodzie 
domowej ~ , 'kargi, "Janko muzykallt~ SieDlde­
wicza, "Treny~ Kocbanowskiego, Poezye Konop­
nickiej, Tetmajera, Ely'ego, "Antygona ~ Sofoklesa 
nMakbeta" Szekspira z nowszych utwor(,w, wyjątki 
z powieści Orzeszkowej , Prusa i Siekiewicza. 

Nowe wypisy witamy gorąco, jest to znako­
mity podręcznik dla młodego pokolenia, które po 
większej częś ci niewielkie ma pojęcie o t em, ('o 
literatura nasza posiada. 

l 

li S I Ą h li A. 

O, gdyby każde spracowane dłonie 
Na odpoczynek wzięły książkę lllałą! 

O, gdyby światło, co w tych dziełach płonie 
Bodaj iskierką w umysłach zatlało! 

Mądrość życiowa od wieków powiada: 
"Książka-przyjaciel najlepszy człowieka" .. 

W niej jest rozrywka, przestroga i rada, 
Co zawsze chętna, i nigdy nie zwleka., . 

Co opowiada o potędze Boga? 
Co dawnych czasów powtarza nam dziej e? 

Skąd znamy kraje, gdzie nie stała noga? 
Nad czem samotnik wzrusza si~ i śmieje? 

Gdy do czynienia chcesz mieć z tą pot~gą, 
Nie pytaj-jest li dla zmysłów pon~tna; 

Lecz obcuj tylko z cenną, a dobrą ksi~gą 
Na niej duch Boży wyciska swe pi~tn:\ !., 

K a l' o l H o f f m a n. 

Ostatnie wiadomości. 
AnarchiścI. 

Wiadomo, ż<) aresztowano w Opawie pod zarzu­
tem fałszowania banknotów angielskich młodego 
człowieka, który się nazwał Antonim Manquette. 
O uwięzieniu go zawiadomiono także telegra­
ncznie policyę budapeszteńską z dodatkiem, że 
rzekomy Manquette przed aresztowaniem wysłał 
telegram pod adresem Joszi, Budapeszt, poste 
restante. Policya tutejsza natychmiast wysłnłn 
detektywa na Ul'ząd pocztowy i około półuocy 
udało się pochwycić człowieka, który przyszedł 
po odebranie telegramu. Człowiek ten nazwał się 
najpierw Julian Bartai, potem powiedział, że się 
nazy wa Zeichner, wreszcie podał rzekomo praw­
dziwe nazw;sko Leopold Schwalb e i wskazał 
adres swego mieszkania przy ul. Andnl t<sy'egn 
:'Ii. 12..J.. Policya udaln. 8i<) tam i w mieszkani u 
~chwaluego' I.astaht jego koehankq, która się 
zrazu podała za hrab i u~ WeHterchild. !'ot!rw" 
rcwizyi znalcziouo ~() fal:;yJikatt'ł\\' li II! hallku 
all.~ich;l,iego. na(lto ]lly!y i lIIa..;z.\ 11.'" do Irll "'1"­
rzadzalli:t. !:('IIYllo('ZCśnie W\':'1 t!ZOllO. ~.' ""l{·hl\ ·d· 
Ją - lilia I taklIc I'I'Z,) IIlil·.I· I) 'lIiJ ;. "II 'l .\' ~):! 
IlU'!; Illit.' 1I1'1.,!dl.llll:, 11':' "lll. 
i': I \ IIk;ltl'J\\' 'w':lel ki·j. h.o ił; II 

• I/.I 1 LI' I 

J 'j. 
l' '1. \ 

" '1'. .t 
• I z; h 
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przygotowany dla jednego z zagranicznych pism 
anarchistycznych. a przedstawiający anarchistów 
jako wybawców ludzkoHci z 1lędzy. Surowe 
śledztwo jest w toku. 

blowe bilety kredytowe wzoru z r. 1866 zamie­
nić biletami nuwego wzoru. Jako ostateczny ter­
min wymiauy I:!torublowych biletów z roku 1866 
wyznac\t,o,no dziell 31 li8topada (st. st.) 1900 r. 

Sytuacya w Austryi. · 
Położenie pogars:w się. Dawna obstrukcya 

chcc ugodę zagadać. Sposoh prowadzenia. dys­
kusyi w komisyi ugodowej świadczy o tem nie~ 
wątpliwie. Dzieje si<: to w clIwili, kiedy rząd 
i prawica wprowadzają do ugody takie poprawki, 
które ułatwiają jej przyjęcie. Hównocze~nie i po 
stronie węgier"kiej rośnie ob~tl'ukcya. Jeżeli 
i w Wiedniu i Peszcie nie zajdzie zmiana na lep­
sze, obawiać się można stwierdzenia pogłosek 

, Po upływie tego termillU wyżej wspomniane bi­
I,lety kredytowe wzoru z r. 1366 nie mają być 

pr\t,yjmowane w wypłatach rządowycb i nie ma­
I ją być obowiązujące w obiegu między osobami 
I prywatnemi. Zamiana obecnych biletów Atorublo­
I wych, rozpocznie się l grudnia (st. st.) 1898 r. 

o rychłem zarukuięciu Hat!y państwa - poczem 
rozpocznie się panownie § U-go po jednej -
a "samodzielnego urr-ądzenia stosunków" po dru­
gicj stronie Litawy. 

Prager Abendblatt zwraca uwagę na brak 
pozytywnych wyników dotychczasowych obmd 
obecnej sesyi IIIIJy posłów, dowodzi~ źe pomimo 
ustania ob trukcyi, dr-iałalność parlamentarna nie 
myśli postępować naprzód na własnej (l!·ot!r-e. 
W dalszym ciągu może to ucr-ynić niemożebnem 
służenie interesom ludu. Gdyby lewica chciała 
i toinie, ażeby wierzono w jcj ochotę do pracy, 
musi zacząć pracować w iuuem tempie, aniżeli. 
dotychczas. 

lUas Naroda otrzymuje z Wiednia r-awiado­
mienie, iż utrzymuje I:!ię tam pogłoska, że Rada 
państwa będzie obradowała jetizcze tylko przez 
dni cztel'lla' cie. ponieważ spol:!ób prowadzenia 
opozycyi przez niemców wyklucza możność za­
łatwieuia ugody w czasie wła~ciwym. 

N a I( u b i e. 
Pogłoska o mianowaniu Gomeza prezydentem 

Kuby okazała I:lię przcdwczel:iuą. Natomiast oka­
zało się, ze wszędzie istnieją jel:lzcze większe gar­
nizony hiszpauskie porozrzucane po całym kraju, 
nietylko w wi<:kl:lzych mial:!taclt lecz i po wsiach. 
Ollrocz tego regularnego wojska je:!t jel:!zcze 

0,000 ochotników, którzy w większych miej­
scowościach stoją pod bronią. W samej prowin­
cyi Havunnie znajduje się obok stałej załogi 
w liczbie 40,000 zołnierza, -10,000 ochotników. 
Ogólna zaś liczba lżoJ nicrr-y chorych, którzy leżą 
po lazaretacu, wynosi okrągłe 20,000. :::i trat y 
wojsk hiszpańskich przez febrę i tyfus nie mu­
siały być zatem tak wielkie, jak o teul swego 
czasl:: pisały gazety llil:!zpańskie. , 

Amerykanom wcale się to nie pudoba, boć 
w takich warunkach uie hędzie można tak sr-yb­
ko Utmnąć wojska hiszpańskiego z Kuby, a ame­
rykanom bardzo na tem zależy, żeby to jak 
naj prędzej llUl:!ląpiło . 

Z Paryża dunoszą, źe na puniedziałkowem 
posiedzelliu amery kańsko-hiszpańskiej komisyi po­
kojowej odrzucili amerykańscy komisarze propo­
zycy<:, ażeby Ameryka objęła zwierzchnictwo 
nad Kubą. Komisarze hiszpańscy twierdzili, że 
Amcryka powillua koniccznie objąć zwie:'zchnic­
two na Kubit:, bo tam panuje istna anarchia. Ame­
rykańscy konsulowie odpowiedzieli iednak, że I 
i bcz objęcia, zwierzchnictwa zaprowadzą tam 
porządek. I 

We Hrodę unia ~() b. m., jako w dzień 

Imienin ~. p. 

CZEKAŃSKIEGO 
odbędzie się Jlahożeństw,o żałobne za spokój 
Jego duszy w kościelc Bw. Krzyża o godz. 
U ej, na które pozostała żona i dzieci za­
praszają krewnych. przyjaciół i kolegow 
zmarłego, 

rr e l e go r a l n y. 

Petersburg 24 października. "Praw. Wiestn." 
donosi, że Najjaśniejszy Pan raczył przybyć do 
Liwadyi. 

Petersburg 24 października. Ogłoszony został 

I 
I 

'I 
I 
I 
I 

I 
I 

~ Najwyźszy U J\a \t" na mocy którego, \t, uwagi na I 
osiągnięte udoskonalenia w wygotowaniu papie- I 

"rów państwowych l'ozka\t,ano: państwowe stor u-

w kasach Banku Państwa, w filjacb tegoż Ban­
ku i kasach tlkarbowycb. Zamiana dokonywać 
się będzie w miarq zaopatrzenia tych instytucyj. 
w nowe bilety kredytowe. 

Wiedeń, 24 paźd\t,iernika. Hr. Murawiew ba­
wił onegdaj od godziny 11 do 12 przedpołudniem 
w minit;tel'yum spraw zagranicznych u hr. Gołu­
cbowskiego; o godzinie 2 po poluflniu udał I:!ię na 
audencyę do cesarza. 

Wiedeń, 24 pażdziernika. Trybunał państwa 

zatwierdził rotpor\t,ądzeuie ministeryum spraw za­
granicznych, w któl'em odwołujące nchwałę rady 
miejskiej w Ujściu llaci Ł:..bą, wzywające publicz­
nie ludność, azeby zbojkotowała współobywateli 

czeskich. 
Antwerpia, 24 paździel'llika. Dzienniki po­

ranne nie wyl:!zły z powodu bezrobocia drukarzy. 
I(ostantynopol, 24 października. Sułtan 01:!0-

hiście odwiózł cesarzuwą cIo haremów. Zwied\t,a­
nie trwało dwie godziny. 

Wiedeń, 24 paździel'llika. Stwierdzono czwar­
ty wypadek dżumy u jednego z posługaczów 

szpitalnych. Naka\t,uno zamknięcie patologiczne­
go instytutu. Komisya budowy baraków ogłosi­
ła I:!ię za nieustającą. Lekarz ;\liiller i dozor­
c\t,yni Peche pr\t,yjęli Ostatuie Sakramenty. 

Paryz, 23 paździel'llika. "Echo de Pads" 
donosi, że rozprawa rewizyjna w procesie Drey­
fusa odroczona z.o:!tała do 3 listopada bieżącego 

roku. 
Ateny, 24 paźclziel'llika. Na Krecie ze wszyst­

kich gmachów publicznych zdjęto już berby tu­
reckie, a w cerkwiach nie odbywają się już mo­
dły za sułtana. 

Lwów, 24 paździel'Dika. W. 'kale w powiecie 
tal'Dopolskim pięciu młodych żydow zabiło na 
rynku I:!zewca 8chwanenberga, który w c\t,a,'ie 
rozpra wy sądowej ze\t,nuwał na korzyść zniena­
widwnego J.lrzez morderców rabina, ska\t,anego 
na sześć miesięcy wiqzienia za fałszowanie ma­
rek pocztowycb. Morderców odstawiono do są­

du kal'Dego w Tal'llopolu. 
Warszawa, 24 października. Wczoraj wieczo­

rem \t,akończył życie ś. p. Henryk Perzyllski, 
redaktor "Dziennika dla wszystkich ." (Życiorys 
\t,marłego podamy jutro. Przyp . Red.) . 

Z ostatniej 
D\t,i~ o godzinie 5 przed wiec'lorem miasto 

\t,aalarmowane zostało pożarem fabryki przędzal· 
niczo-tkackiej A. Prusillowskiego, przy ulicy 
Prze.iazd pod J\'1! 54-56. 

Pożar wynikł na trzecim piętrze przędzalni 
od iskier, pow!'tałych skutkiem nienasmarowania 
m31;zyny. a wybuchnął z taką szybkością, ze ro­
botnicy, pozostawiwszy I:!we \t,wierzchuie ubrania 
wyskakiwali oknami z 3 piętra na dach bndynku 
partero\\'ego. 

Do pozaru zawezwano wszystkie oddziały 
straży, lktóre usilnie pracują nad ocaleniem niż­
szych pięter fabryki. 

Godz. 5 m. 45 nadjechała sikawka parowa 
fabryki Poznańskiego i rozwinęła akcyę ra­
tunkowa. 

Ogień' przedostał się już na front fabr)' ki od 
ulicy Przejazd, gdzie postawiono drabinę ma­
szyn0wą· 

Oddziały II i I objęły obronq podwór\t,a od 
8trony ulicy Piotrkowckiej, III, IV Poznańskiego, 
oraz Scheiblerowska frontu od ulicy Pr~ejazd i od 
podwórza fabrycznego . 

W płomieniach stoi dotąd stara część fabry­
ki Prusinowskiego, nowa zaś część, która nie­
dawno odbudowaną \t,ostała po ostatnim pożarze 
i zaledwie 1 1/ 2 miesiąca jest czynna, prawdopo­
dobnie \t,ostanie ocalona. 

Fabryka Prusiuow~)dogo zatrudnia 1000 ro­
botników, więks\t,a część których pozostanie bez 
pracy. 

Ogień potrwa zapewne do północy . 

Skrzynka de Usłów. 

Szanowny Panie l{edaktorze! 
Przeczytawszy w "Zygzakach" o wtorkowych 

przedstawieniach, uważam za obowiązek zazna­
czyć, ze przeniesienie przedstawiell fredrowskich 
na sobot~, lub nied\t,iel<:, wcale hy korzyl:!tnem 
nie było, (naturalnie nie mam na myśli kasy), 
gdyż prawdziwi melomani nie lubią cbodtić w 
sobotę, lub niedzielę do teatru, z tej racyi. że 
w dni te bywa za\t,wyczaj ludnie.i na przedsta­
wieniach, ~ zwłaszcza uu galeryi i parterze co nie 
pozwala z nalezytą u wagą sluchać sztuki. 

Dyrekcya teatru mHjąc na my~li lndzi pracy, 
urządza popula1'llC popołudniowe przedstawienia 
w niedzielę, więc Jusio i Helenka, mogą usły­
szeć arcyd\t,ieła Fredry, gdyż dyrekcya nie po­
pr\t,el:!tanie na jednomzowem wystawianiu sztuki 
we wtorek ale powtarzać je będzie i w nie­
dziele. 

T~kie popołudniowe przedstawienia są bardzo 
odpowiednie dla dzieci, gdyż lekcye nic nie 
~lcierpią, a co hardzo ważne, o zwykłej god\t,inie 
dzieci 1ll0gą iść spae .. 

Rozmawiałem i jn, także, z amatorami t.eatru, 
którzy uardw są zadowoleni z terażniejszego 
repertuaru. 

J eden z bardzo wielu 
ama torów biesiad fredrowskich. 

WOLNE ŻARTY. 

K a t H, S t l' o fa. 

Tete-~\,-tete pr\t,erywa mama: 
- Achl człowieku! uez czci i wiary. 
Ty całujes\t, moją corkę! 
Powiedz, jakie ma sz zamiary? 
Pani! nie rób mi skandalu! 
Niechaj gniew twój wnet się zmniejszy obie­

I cuję, źe na przyszłość 
Będę będę ostrożniejszy!! 

Z ł o ~ l i w a. 

- Cor rozwiodłaś si<: już z mężem, 
Jaka tego jel:!t pr\t,yczyna? 
"Był \t,azdrosny do szaleństwu, 
Oto cała jego wina. 
Flirtem bawić sie uie dawał, 
Z każdym stawał do rOi':prawy" ... 
- E. .. czyż prawda? w takim razic 
)IlIsiał wytłuc-pół Warszawy! 

JI ę c z C n n i c a. 

Chociaż pierwsia godzina 
X a zegarze już d\t,woni, 
Ona jel:!zcze w łóżeczku 
Ręce trzyma przy skroni, 
Czyż po ci ężkiej jest pracy? 
Oczy wpadłe, twarz blada ... 
Po poduszkach się wije 
Włosów cała kaskada, ... 
Zmęczona .. . tak! w tej piersi 
NiezłonlłlH. mieszka siła: 
Na biednych pracowała 
'l'rzy dui z rzędu tańczyła! 

".. 

Hi-ho. 

IIi-ho 

Hi-ho. 

Dr. A. SDlOWIEJClYK 
specyalisła chorób wewnętrznych i 

DZIECINNYCH. 
Piotrkowska Nr. 69, 

vis-a-vis Graud-Hotelu. 
Przyjmuje od 9 - 10 r. i od 3-5 pp. 
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QP . Polecam Szanownej Pu- ~ 
. -- bliczności mój ~ Przychodzą" do Łodzi 

Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą zLodzi. 

Łódź ·[2.3516.53T 7.13 1~ 1.41 1 4*7.14 *8,44 :;,0-6~1 -*-5-,0-;4i-8-,0-5'l""1 -9,-20~---"""---:O-- Z K L D ~ 
Przychodzą z Łodzi do stacyi Odchodzą do 

PIC RSKO~ *1,38 7,35 8,1-1 
*2,55 - 10,14 
*5.53 - 2,30 

1l.18 2,38 '* 6,43
1 

4.23 
*11,08 -_ 1 
* 1,58 

·8,17 * 9,31 *2,031 * 4,01 6,32 
.• '" 5,03 

*12,38 
*10,13 

8,33 
7,00 

Koluszki 
TOlDaszow 
Bzin 
Iwangród 
Skierniewice I 
Aleksandrów 
Bydgoszcz 
Berlin 
Ruda-Guz. 
Warszawa 
Moskwa 
Petersburg 
Piotrków 
Częstochowa 
Zawiercie 
Dąbrowa 
Sosnowiec 
Granica 
Wiedeń 
Wroclaw 

7,43 - 4,20 \ 
*4,37 8,26 10.32 

3.10 
* 7.19

1 

* 5.441 
11.12 

1,01 3,136 * 8,04 
* 9,20 * 12,25 

* 12,19 
6,27 

*10,36 "1,06 ... 1,19 
... 3,51 

6,35 
11,40 

7,11 
... 3,16 
*12,43 
* 7,54 

DEKORACYJNY. 
10,16 2,15 
*5,35 8,45 

- I'" 5,29 - *1,04 
*5,13 

6,00 
2,08 
7,38 

10 12.15 
1,46 * 8,40 
3,00 5,150 * 9,35 

*1116 *11 03 

\ 

*12;30 *11,~5 * ... 9;~? -
6,30 

... 5,25 
9,35 -
8,20 12,50 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 

*2,33 - I 9,23 
*4,15 - 11,4l 
*5,11 1 - I 12,55 
*5,52 - 2.02 

(j,10 1 
- 1 2,25 

6,05 - 1,50 1 

4,09 1 - I '''9 ,56 - - - I 

9,23 10,08 6,2:1 1 
12,06 12,38 

12,2!l 1 . 4,13 \ 
2,47 * 6,19 
4,01 * 7,28 
5,0 7 * 8,36

1 5,30 ... 9,00 
5,00

1 

* 8,30 = ~O± I 

- , 4,08 8,03 -
- *9,35 12,2:3 -

9,25 - - * 3,07 * 5,04 
* 1,21 l<. 1,56 
*12,25 *12,01 
*11 21 *1038 
*11;00 *10;10 
*11,25 *10,20 

1,04 1,04 

* 7,53 
* 10,38 

10,45 1,42'" 6,00 ... 8,25 
8,20 11,38 3,45'" 6,10 
7,05 10,34 2,37, 
6,02 9,05 1,26 

... 5,40 8,35 1,05 
... 5,45 9,:l5 1,30 

"'. 9,54 ... 7,29 

Posiada na składzie meble gotowe oraz 
przyjmuje roboty na mie~cie po cenach 
umiarkowanych. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 
~)~~!~~~~--~~~~~~~i~~i~~ Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiędzy godzi]]ą 6-tą wieczór a 6-tą rano. ~fj,J&.J_ ~~~ -========================================================================== 

W płynie. , • L! W paście. 
jest najskuteczniejszym środkiem 

do wywabiania wszelkich plam 
nawet na materyałach naj delikatniejszych. 

Do nabycia w składach pp. P: Królikowskiego, M, Lisiee-
kiej, L, Spiessa i Syna ii S, Widerszala. . 

Skład główny Warsza wa, Chłodna 2 m. 3. 1219 

!*~**~~~*~~~******~~**~ 
I * Wina kuracyjne i na kruszony oraz ~wieże konserw)'~ ~ 

1 

* i biszkopty ,te * pol e ca ~ 

I ~ MAKS HEYMAł~, Odessa. ~ 
I ~ Filia w Łodzi, Piotrkowtika 81 ~ 
I*~~*~****** 

~.~~~~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~ 

! ~n~~,r~lny SklaQ Far~ W Łoazi ; PRACOWIliA FUTER OKRYĆ i PELERYN FUTRZANYCH 
~ r J ~ Z. RABIKOWSKI. 

! FUTRA, OKRYCIA, KOSTYUMY! 

!!~ vN'. L. K O S E L ~~ l 'Vykoil ~ za roboty podłll g' lIajświeższych modeli IH'zez wykwalifikowanydJ \I tym 
~ ~ zawodzie ludzi ~pecyalistów . 

Ul. ŚW. Andrzeja Nr. U. I piętro, front. 1 ~1 -ł 
~ 9B --------------
~ ulica Przejazd .N~ 8. ~ WARSZAWA ILUSTRO"WANA. 
~ POLECA. 11 U ił! 
~ Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciagania podłóo- '98 
- malowania drzwi, okien, sprżętów i maszyn; w bog~tym wyborz~~ '!B t a r a 
~ farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, 91 1 

~ drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. ti58 98 " arszawa" 
~~~~~~~.~~~~~.~~~~~~~~~~~ 

!!DOBRA SPOSOBNOŚO!! 
nabycia 

urządzeń sklepowych eleganckich. 
N owy Rynek N2 6, 

vr sklepie S-óvr ~eyer_ 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Emilii Horst, 
p atento,vanej ln'ojczyni, 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje 
do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, 

. które wykonywa podług naj świeższych żurnali 

Tamże 
mozna brac lekcy e kroju podług metody 

" 
~Vortha" 

Tomów 2, z 80 drzeworytami, wyd~nie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla prenumeratorów r llozwoju" tylko rb. 1 i za opraw~ w pJótllO 

ang-ielskie, z wyci.skami 40 kop. (Dwa tomy oprawiono są nLzem.) 

Stara '\Varszawa zawiera historyę miasta i wzrost jego. 
T o M I-szy zawiera. 

1) Błogo~ławiolly Lady~ław z Gielnowa, Patl'on ,,'arszawy. 2 Przedhist oryczne 
dzieje miasta. 3) "V;u'szawa za panowania Książąt lIIazowieckich i Czerskich. 4) J ~Izdów. 
5) Książe Janu&z Starszy, Anna Kiejstutówna, Bolesław IV. 6) Prawodawstwo na ~Ia­
zowszu. 7) D~lwue mmy. 8) "'ewnętrzno dzieje miasta. ]{ozwój 'Yarszawy. 9) Zabytki 
mularskie i kamieniarskie w \Yarsz~lwie. 10) Królowa Boua. Anna Jagielonka w Warsza­
wie. 11) Zamek. 12) Pieczęcie Książąt na CzersJm i \Yarszawie. 13) Początki Xoy,ego 
Miasta i stosunek tegoż do Starej \V~ll'szawy. Dawne wodociąg"i w Nowej i Starej · 'Yar­
szawie. Kościół Panny lIIaryi. 

T O M II-gl. 
1) Sztuka, Rzemie81nit;y. Kolumna Zygmunta III. 2) Zabytki ślusarskie w War­

szawie. 3) Dalsze losy Jazdowa. 4) Jlatnsz, Burmistrze, Docho(ly ~liasta. Postanowlonia 
i nadania Królewskie. Grunta micj~lde, Czynsze, Ulice. 5) Dawne naczynia apteczlJ'e n 
K. Wendy w Warszawie. 6) Ko~('iół P. Maryi na Nowem ;\Iieście. 7) Fukier. ) Otwarcie 
Instytutu Ród :ilIineraluych w Ogrodzie Krasińskich 9) Pieuiądze, Mennice, ~Iinncarz. 
10) Brama Nowomiejska. 11) O Herbie Starej Warszawy. 12) Monografie. 

Pracownia kwiatów sztucznych l ZOFIA TOMCZAK . 

"HELENY" I NTRO li GAlO R KA 
Tanio odświożam i ubieram żardiniery i ko­
sze, oraz polecam wielki wybór k\Yiatów 
dla pp. Ogrodników, (lla magazynów aksa-

mitlle jedw~lbne i t. p. 

Pasaż Majera Nr. 5 m. 5. 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelniana Nil 23 (róg Zacho­
dniej) Rano od S-ll; popołudniu; 
od 5- ; panie: od 3-4 popołudniu. 

"Tykon)"wa roboty w zakres introligator.., 
Btwa wchodzące, stal'annie i po cenach przy­
st~JluYCh. Tamże przyjmuje si~ haft. 

Ul. WIDZEWSKA .N2 78. m. 14 1177 

P otrzebny rwzell. do sklepu Lewińskiego 
Dzielna Nr. 1. 416-2 

P okój z odzieluem wejściem ZHraz do wy­
najęl'ia. Moze by6 z usłng~~. Ul. Piotr­

kowska 271 u 'V -go ;\[o]'sz~ynkiewicza. 

Zagillęła karta polJytu Ignacego Wiloh­
nowskiego, wydan:l z magistratu mia~ta 

Łodzi. 422-;1 

.( 
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STAN RACHUNKÓW . 
Banku Handlowego' 
~~ .... ~. 

po d.zień lS (80) ""V\TJ:ześnia. 1.8eS:3:_ 

'

-:' s T A X C Z Y K N Y I RUB. RUB . K. , 

412fl7;r;-
I)i085:32 lH 

1. Kassa: gotowizllą, w I,iletach hau\ww. i hilonie ł 
t. Skup wek.~li , opatrzouych mtjmuitlj 2 podpisami 
:1. Pożyczki na zastaw: 7470 - I 
-t. Palli ery warto.~c. własnoMć \Janku Mtanowiące: 

a) pai).~twowe i przez Uzą<l poręczone 
1. listy zastawue 
2. udziały i akcye 

f,. Papiery wartościow" kapitaln zapasowe::;o: 
PaiL~twowe i przoz ltZ<łcl poręczone 

6. Korespondenci: 
a ) Ich rachnnki (Loro) 

1. Kredyty uuezpieczone 
a I papierami pailstwowemi 
li I listami zastawnemi i akcyallli 
CI wljkslami z t podpi.sllllli 

2. Kredyty do dyspozycyi Banku (on call ) 
h) Na ; ze racb. (Nostro) 

1. sumy Bal. (lo B,~uku . 
2. weksle do inkaso 

7. Hallhnuek odlizi11.i. z Ceutralną III~tytucyą 
8. ]{ach. Banku Pailstw,1 
\1. " ' eksle w waltwie obcej 

lO. ~iernchomości w Lodzi i w Warszawie 
11. \Y eksle protestowane 
12. Koszta rucbomości i lIrzadzeuia . 
Ul. Sumy przechodnie, . 

\\' tej liczbie weksli du ill\msa . 
14. Wyclatki bieia('e 
15. Rozchody zWrotowi podlegającu 

STA~ BIERNY 

1 Kapitał zakładowy 
2. Kapit,lł zapasowy 
11. Kapitał zapasowy dywidendowy 
4. Hallbunki zyskuw i .~h·at 
5. Niewypłacoua dywidclHh.l . 
li . Rachuuki llrze\mzowe: 

a) za okazaniem 
,,) za 7-mio d·oiowem wypowiedzeniem 

7. "'kłady procentowe: 
a) terminowe 
III bez$tlrminowe • 

. Koresponu,!uci: , 
a) Ich rachuoki (Loro): 

1. Sumy uależące się OlI Hauku 
2. Weksłe do inkaso ".I :'<asze raehunki (L o,troj 
~nmy ual...żące się OlI Uanku 

Ił. Redyskont. weksle w Hanku P-wa oddział w Lodzi 
lO. Procellt i prowizya 
11. ,'nmy przechoduie 
12. Hachuek weksli dla zahezpieczenia spccyalncgo 

rachunku bieiącego w Hanku Pa.ustwa oddział 
w .f,odzi , 
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Depozyt w przochowaniu Il O-l80178 146 

Lód~, dnia 18 (80) \vrzeHnia 1898 r. 

.1 Nominalna wal'to":6 akcyi rb. :250. 

2. Zarząd znajduje "H~ w Łodzi. 

B. Mie.i~ca i instytucye, które uskuteczni:~j!~ wypłaty 
c1rwi(lencly; l 

o 

a) Bank Handlowy w Łochi ijego oddziały w \Yar-I 

Hzawie, Lublinie, Radomiu i Kiclcach 

b) vVoHsko-Kalllski Bank HancUowyw Pet,crSbUl'gll. 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona. m .edalami 

ARNOLDA FIBIGER \v Kaliszu, 
polel·.a swój skład fortepian4w W Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

właslle najuo''I"szej konstrukCJi po cenach fabrycznych. 

Pomieniouy skład 'IV Łodz.i przy ul. Piotrkowskiej pod 
M 132, przyjmuje zamówienia. lIa strojenia i reperacye. ]O1l0 

MASZYMA PAROWA 
o "ile 10 kOIli, stojąca. zajmująca mało 
miejsca 

DO SPRZEDANIA 
Wia,1. w Ake. Tow. S. OI'gelunlUda S-ów 

Warszawa, Krak.-Przedm. 66. 

ZARAZ 
Potrzeba kilku zdolnych 

kotlarzy. 
Fabryka Wyrobów Metal owych 1210 

J, JaSiński, Łódż 

I~PLic't!a' 
tdo sprzedania=: 
• i zarazem piasek, glina i mułek. • 
~wiaa. wrest. p. Brze. kiego, staro-! 
~Brzeziilska Xr. p. 59 h' 2, w bli8k08Ci~ 
~cmelltarza parafii ko'cioła N. :M. r .• 
._. __ ~1616~_~ 

MASAŻYSTA 
M. • Popłauchin 
(108wiadczony w mas,lzn zołądka przy eho­

roual'll: żołądka i kiszek, przy wodnej pu­
chlillie. przy wzdęciu wątroby i śledziony 

oraz Jlrzy niemocy męskiej. 1203 

Mikołajewska NQ 31. 
MICHAŁ ALEKSANDER 

EGIERSKI 

Adwokat przy Sądzie okręg. 
otworzył kancelaryę w m. 

Piotrkowie 1221 

.łI~~r".I!!IIł.. • ••• 
PRZEWODNIK. 

Polecamy 
następujące firmy: 

Składy broni. 
Wacław Matlatk przy nlicy Plotrl:ow-

skiej JI!? 92. Przy skla<lzie sprzedaż wąg 
stęplow:(ch, oraz fabryka pilników. Brou 
różnego k,llibru i gatunku. 

Teren wycieczek. 
W Bedonlu w ogr odzie Helwicha 1l0W0I1-

rzadzOIl,t sala tauców i teren dla za­
u<t;V to,,"arzyskich. :l{a miejscu kąpiele 
i łodzie. W pobliżu lusek. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski , Bnc1owniczy, B e n e­

.d y k ,;l :!R. Plany budowlane. Kośdoły. 
Oceuy do a~eknracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
=oboty w zakres budowlany wchodząc". 

Księgarnie. 
H. Mllbitz, P i o t r k ° w s k a la. Ksi!}gar~lia 

i skład unt, poleca: Wielki wybór kSll~­
żek du :\abożeust,~a w ozdohny~h opra-
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów. )[Jeczarnia, Ś.re­

d n i a- 3. ł' i I i li P i o H k o w s k li. J\2 59 
w Lodzi, urządzona na wzór .~a.d­
świdrzanlii w \Var~zawie. Poleca wtizel­
kie produkty wi"j~kie, zaw~ze świeże i 
w wyl.Jorowym gatunku. - ::\a miejsIJu 
wszys~kie pisma. 

Żelaznych wyrobów fabryki i składy: 
Wł. Gostyńskl i -ka. Towarzy/itwo Ak­

cyjuu. Fabryk1t wyrobów żelaznych. -
l' i o tr k o w s k li ~i! 81. Poleca: Łóżka, 
meule żulazne, UnneraIJU, koł<1ry i wszel­
kie llarzylli1~ w zal;res gos(Jodarstll'a 
mic.jskieg-o jako i wiejs~dego wchodzące. 
Filia I,rzyjmnjc zamówienia lIa kOJlstrnk­
~yu ż"lazue. 

A03BO.1Cl:IO l.(CHsypoIO.-r-.--=.I=-o-p.-s-r, 12 -O-j;-T-H'-'l-j,-,,-(S!}) r . 

fotograficzne zakłady . 
s. Piotrowlcz, zakład fotograficzny, Nowy 

Ryuek 6 w LOllzi. Filja w Pabianicach 
'l'uzin g-a.binetowych rs. 8, wizytowych 
1'8. 4. Orygillalue Portrety lI1ickiewicza. 
z liter złożone, po rs. 2 do nabycia .. 
w ksiegarniach. W \\Tarszawie u Ko-
liilskiego, lIIllr~załkowsl;:a 122. 604 

Zakład reperacyjny. 
Robert Walter. Pierwszy łódzki zakład re­

per;tryjno-kravńecki najpiękniej reperu-· 
je, }lrzerabia, uicnje czy~ci, pierze che­
micznie garderobę 111ęzką. Zachoduill, na. 
przeciw kautoru banku państwa. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 
poleca", wielkim wyborze scyzoryki, no"" 
życzki, brzytwy angielskie. Przy składzie 
zakła(l repcracyjllY przyjmuje wszelkie 
reptlracye narzędzi chirurgicznych i no­
żowuiczych. 

WARSZAWA. 

Krawcy. 
F. Żoitowski , ~-to K l'Z Y s kall w W 31'­

szawie. Xajlepszy krój. Ceny najoiższe · 
Obstalunki wykonywa w 24 godziu. 

Zdolny Ag e nt 
potrzebny ZHraz 

do składu win 
Oferty z adresem Jlrżyjmnje kantor 

"Rozwoju" 1209 

Specyalny Ma~azyn iPracownia 
UBIORÓW UCZNIOW_ICH 

wszelkich zak.ładów naukowych 
oraz dla chłopców 

~~ ~I~J. PIOTRKOWSKA-.N~ 93. 
M. SEGAl. 1193 

Taniej, gdyż ;W prywaintl11111lieszk. 9, frout. 

• 0' " , ; .... 1 • . _ • . .." - " . 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Do introligatorni braci Potz potrzebni 

zdolni czeladnicy zaraz. 41i-3 

F rancuska z najlel18zemi rekomendacya­
mi pos7.Ukuje miej.~l·!1 w dobrej rodzinie 

Oferty pro!!li skład,tć w red. ,.l{oz\voju'· 
clla F. Ho 421-t 

Gimnazistka przyjmie stałe miejsce. \Via­
d01110Ś~ w rudakcyi "Rozwoju" dla lir. )<'. 

420 

Kupię biurko kauborowu używalle ua jed­
oą oso hę. Z;rłosić się, Krótka t2 do Za-

waclzkiego do 10 rano. 42 

Osoba inteligentna po."zukuje miejsca do 
pojedyuczeJ ° 'ohy, zna si~ dobrze lIlt 

kuchni i prasowauiu bielizny. Oferty po(l 
100 w "Rozwoju" 511 

P otrzell1lY naurzyciel frallcuskiogo dla 
zaawllnsowanych. Oferty pOll lit. ZRO 

w "Hozwojn" 510 

P otrzehny nunczYlliel nieJJliec do uauI.i 
\;onwersacyi; za godzinę dziennie ofia­

rn.ię dzlenuie rb. 8. Oferty w "Rozwojn" 
(lod T". Z. f 07 

P otrzel)U1t panmL do mono]101u z klLncy,~ 
\:O;'iall. Zachodnia 3,1, m. ll. 50\l- :! 

P okój kawalerski do wynajęcia od 24-go 
l>. m., I-sze llil:tro m. ~r. 6. \\'ólczau-

ska ~r. 145. 423-2 

S prawy sądowe przyjmuje; umowy. wszel­
~ie akta prawne, prośby i poclaJlia do 

w.~zyljtl,ich Władz rc(la)!uje Askana~, ]I. 

a<1'~okata przys. Cegiellli:llla 15. 

Za:<iuęła karta po1iytn Zofii Koziel, wy­
l1ana z magistratu m. Lo(hli. ._ 

Wyksz1ialCOlllt polka w~zecll~trulln~e ul/e­
znaua z haudlelll. JlrZem}'Rrem, hlUrową 

czyunoscią i gO~Jlodlirst\',em we wszY8tki~1t 
kit:H·nukal·.h, pos7.nknje ~tałej posady w kto­
rejkolwiuk 1)I·auży. LaslG\we oferty w re­
d~',cyi ,.Hozwojn" po(l sign. ,.1Iczciwo ,~l: i 
Prac,\" ' 41 '-2 

W urukurni J. (~HABOWSKIEGO ;'·ki. 
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